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Przodują w omlotach

i sprzedaży zboża państwu

Szkoła stachanowska

Jak donoszą nasi kores
pondenci, w dalszym ciągu
trwają żniwa w spółdziel
niach produkcyjnych, PGR,
na polach chłopów- indywi
dualnych. Korespondencja
Wojciecha MAZURKA obra
zuje przebieg żniw w mło
dej spółdzielni produkcyj
nej w Siedliskach pow. Mie
chów. Spółdzielnia ta, nie

mając jeszcze stodoły, skła
dała w sterty wspaniałe, po-
»ad 2 metry wysokie żyto,
jakie zebrano w pierwszym
roku wspólnej gospodarki.
Dzięki bojowej postawie ko
biet, członkiń spółdzielni, ta
kich jak: Stanisława
CHMIELĄ, Janina MAZU
REK, Stanisława SINDEK,
które oddziaływały swym
przykładem na pozostałych,
składanie zboża za snopo-
wiązałkami postępowało
szybko i sprawnie.

Ekipa robotnicza z Kra
kowskiej Elektrowni, która

podjęła zobowiązanie pomo
cy spółdzielni przy żniwach
wybitnie przyczyniła się do

tego, że już w następnym

Gdy Prezydium GRN czuwa

nad przebiegiem
kampanii żniwno-omłotowej

Korespondenci Alojzy
SZCZELINA i ŻUKONEK
donoszą, że dobrze zrozu
miało swoje zadanie w kam
panii żniwno - omło-towej
Prezydium GRN i Zarząd
GS w gminie Siemień pow.
Żywiec. Ażeby dopomóc
chłopom tej gminy w termi
nowej realizacji sprzedaży
zboża państwu — urządzono
w każdej gromadzie pod
punkt, z którego zboże od
prowadzane będzie do pun
ktu skupu w Siemieniu.

Prezydium GRN codzien-
nile analizuje przebieg o-

młotów i skupu, często
wspólnie z aktywem pod
kierownictwem Komitetu

Gminnego radzi nad jego u-

sprawnieniem. Chłopi, wi
dząc troskę i opiekę zie stro
ny aktywu gminnego, z za
pałem przeprowadzają żni

Dobrze pracuje
punkt skupu w Trzebini

O należytej pracy punktu
skupu zboża GS w Trzebini

pow. Chrzanów — pisze ko
respondent Edward URACZ.
Kierownik tego magazynu
ob. Czesław STANYKIE-
WICZ otwiera magazyn już
o 7 .rano. Magazyn jest
czynny bez przerwy do
godz. 19, a w razie potrze
by i dłużej. Przodują w

sprzedaży zboża gromady
Młoszowa i Górka, które
zbiorowo i manifestacyjnie
dostawiły ziarno. Sołtysi
Maksymilian GROCHALA i
Michał GŁOGOWSKI swo
im przykładem zachęcają te

grorj.ady do przodowania, a

przewodniczący Prezydium
GRN ob. Józef PILARCZYK
codziennie interesuje się
wynikami skupu.

Przedwyborcze szykany
władz bońskich

wobec Komunistycznej Partii Niemiec

BERLIN
Władze bońskie i partie re

akcyjne adenauerowskiej koa
licji rządowej usiłują przy po
mocy sprzecznych z konstytu
cją metod przeszkodzić Komu
nistycznej Partii Niemiec w

przeprowadzeniu kampanii
przedwyborczej do zachodnio-
niemieckiego Bundestagu.

Jak donosi agencja ADN,
Zarząd Centralny Komunisty
cznej Partii Niemiec skierował
do federalnego komisarza wy
borczego Fuersta protest prze
ciwko trwającym nadal repre
sjom przedwyborczym wobec
partii komunistycznej. Zarząd
Centralny przypomina liczne

Wypadki zakazania i przerwa

dniu spółdzielcy mogli młó
cić i odwieźć do punktów
skupu półtorej teiny zboża
na poczet obowiązkowych
dostaw.

Poważnie mobilizuje chło.

pów do przedterminowej
sprzedaży zboża państwu
podjęte przez nich współza
wodnictwo. Jak podaje ko
respondent J. W., Teofil
ŁOJAN i Jan BIELECKI z

Miechowa, już 28. VII. br.

wywiązali się z nadwyżką z

obowiązkowych dostaw zbo
ża, wzywając sąsiadów do

pójścia w ich ślady.
Rolnicy tamtejsi mogliby

szybciej zrealizować swe o-

bowiązki wobec państwa,
gdyby miechowski GOM

sprawniej pracował. Nieste
ty, kierownika GOM trudno
znaleźć, a jego zastępca
Stanisław Kopeć znajduje
się często w stanie nietrzeź
wym. Maszyny GOM pracu
ją od przypadku do przy
padku. Prezydium GRN
musi zainteresować się sy
tuacją w GOM i natych
miast ją zmienić.

wa i nie opóźniają przepro
wadzania omłotów. Aktyw
gminny i gromadzki posta
nowił wywiązać się z obo
wiązkowych dostaw zboża
do 10 września.

Również w gminie Spo
rysz Prezydium GRN tro
szczy się o prawidłowe prze
prowadzenie żniw, omłotów
i skupu zboża. W tym celu
odbywa często narady z ak
tywem, by wspólnie usuwać

niedomagania. Tamtejszy
GOM musi czym prędzej
doprowadzić do stanu uży
walności motor do młocarni
w gromadzie Zadziele, aże
by chłopi mogli wykonać
swoje zobowiązanie tak, jak
wykonują je już chłopi z

gromady Czernichów, u

których agregat młoca.rnia-

ny działa bez zarzutu.

*

Korespondent MARCIN z

Oświęcimia donosi, że ze
spół Instytutu Zootechniki
w Podlipkach, Oddział Za
tor skończył żniwa, wyko
nał podorywki za wyjąt
kiem ścierniska po owsie, a

obecnie przeprowadza o-

młoty. W pracy żniwnej
przodowali: Konrad MA-
TLA — traktorzysta, Stani
sław JĘDRZEJCZYK —

obsługujący snopowiązałkę
i Wincenty SMIŁEK. Nie

pozwoliła się również wy
przedzać młodszym 68-let-
nia Regina CIAPKA. Taka

postawa wszystkich praco
wników przyczyniła się do
sukcesów gospodarstwa w

żniwach.

nia, bezprawnego rozwiązywa
nia przedwyborczych wieców
i zebrań partii komunistycz
nej oraz ^wypadki konfiskaty
jej plakatów i literatury
przedwyborczej. Protest wska-

zuje również na szereg wy
padków napadów terrorysty-
cznych na punkty agitacyjne
i lokale partii. Protest podkre
śla, że terror policyjny'wobec
partii komunistycznej w

Niemczech zachodnich ma

charakter systematyczny i po
wszechny i że każdy z tych
faktów stanowi poważne na
ruszenie konstytucji zachod
nio-niemieckiej.

Proletarlune wsaystkich krajów, lącscie się!

Gazeta
Wyi.A

'

Cmi 2fi gr Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok y. Kraków, wtorek 4sierpnia 1953 r. Nr 184 (1504)

Będziemy popierali ze wszystkich sił

prawo narodu koreańskiego

do zjednoczenia i wolności
Potężna manifestacja ludu Warszawy
z okazji podpisania rozejmu w Korei

WARSZAWA
W dniu 3 bm. na wielkim zgromadzeniu, które stara

niem Stołecznych Komitetów Obrońców Pokoju i Frontu
Narodowego odbyło się w Teatrze Polskim, lud Warsza
wy zamanifestował z mocą uczucia wielkiej radości z o-

kazji podpisania rozejmu i

nych w Korei.

Salę teatru do ostatniego
miejsca wypełnili przedstawi
ciele załóg robotniczych sto
łecznych zakładów pracy, or
ganizacji politycznych i społe
cznych oraz młodzieży. Wiec
stał się potężną manifestacją
woli dalszej wytężonej walki
o pokój, manifestacją na

rzecz pokojowej polityki
Związku Radzieckiego i przy
jaźni między narodami.

Zgromadzenie zagaił poseł
ludu stolicy na Sejm PRL An
toni Trącikiewicz, następnie w

imieniu Prezydium PKOP za
brał głos członek Prezydium
PKOP, wicemarszałek Sejmu
PRL Józef Ozga-Michalski.

„Wszyscy powitaliśmy z ra
dością i nadzieją w sercach
— stwierdza mówca — wieść
o podpisaniu i zawarciu rozej-

w Pan-

nadzor-
państw

Drugie
posiedzenie

Neutralnej

Komisji Nadzorczej
w Korei

PEKIN
Korespondent Agencji

Nowych Chin donosi, że 2

sierpnia odbyło się ~

mundżonie drugie z kolei
posiedzenie komisji
czej przedstawicieli
neutralnych. Na posiedze
niu tym postanowiono, że
do każdej z neutralnych
grup obserwatorów należeć
będzie po dwóch oficerów z

każdego spośród czterech

państw neutralnych repre
zentowanych w komisji. —

Omówiono również zagad
nienia dotyczące poruszania
się i łączności neutralnych
grup obserwatorów oraz za
pewnienia im bezpieczeń
stwa.

Coraz więcej nowych urządzeń
socjalnych i kulturalnych
otrzymują ludzie pracy

WARSZAWA
Dzięki realizowanej przez n aród pod kierownictwem partii

jI rządu polityce planowej rozbudowy i umacniania naszej
gospodarki, każdy dzień realizacji Planu 6-letniego przynosi
polskim masom pracującym poważne sukcesy w zakresie
rozwoju urządzeń socjalnych i kulturalnych — domów kul
tury, żłobków, przedszkoli, ambulatoriów, OZR-ów i licznych
innych obiektów, mających na celu stałe podnoszenie pozio
mu życia ludzi pracy.
Liczne tego rodzaju inwe

stycje powstają m. in. przy
wielkim kombinacie chemicz
nym, budowanym w Kędzie
rzynie . na Opolszczyźnie.

W pięknym domu socjalnym
tego kombinatu, dzięki ogrom
nym funduszom przeznaczanym
przez państwo, uruchamia się
wciąż nowe urządzenia. M. in.
stale rozbudowuje się istnieją
cy tam ośrodek zdrowia, posia
dający szereg gabinetów lekar
skich. Np. w gabinecie fizyko
terapii, prócz czynnych już od
kilku miesięcy kabin do kąpieli
elektryczno-świetlnych, uru
chomiono ostatnio pierwszy a-

parat rentgenowski. Obecnie

montuje się urządzenia labora
torium analitycznego, a także
dalsze aparaty rentgenowskie,
diatermię krótkofalową oraz a-

iparaty galwanizacyjne.
Załoga Kędzierzyna otrzyma

również w niedługim czasie
drugi z kolei, komfortowo wy
posażony, Dom Dziecka. .

Do dalszego podniesienia
warunków socjalnych załogi
Kędzierzyna przyczyni się tak
że, dobiegająca już końca, bu
dowa ośrodka wypoczynkowe
go dla dzieci i dorosłych w po
bliskiej Dąbrowie.

Poważnie poprawiły się wa
runki socjalne załogi Zakładów
Mechanicznych im. Karola
Świerczewskiego w Elblągu. W
ostatnim okresie do użytku za
łogi oddano tu 1350 izb miesz
kalnych
hotele
miejsc,
żłóbek oraz 2 przedszkola. Sy
stematycznie rozbudowuje się
Oddział Zaopatrzenia Robotni-

oraz wybudowano 4
robotnicze na 750

Uruchomiony został

zaprzestania działań wojen-

mu w Korei". „Walka ludu
demokratycznej Korei, potęż
ny glos narodów zorganizowa
nych do działania przez Świa
tową Radę Pokoju, niezłomna
postawa Związku Radzieckie
go i jego polityka cierpliwie
i wytrwale prowadzona w o-

bronie pokoju sprawiły, że si
ły wojny zamiaru podpalenia
świata nie mogły urzeczy
wistnić" — podkreślił w swym
przemówieniu przedstawiciel
PKOP.

Naród polski wraz z całą
miłującą pokój ludżkością wi
dzi w zawarciu rozejmu na

Korei wielkie zwycięstwo ca
łego obozu pokoju i demokra
cji. Nie tylko dlia obrony
swojej wolności ale i dla tego
zwycięstwa naród koreański i
ochotnicy chińscy ponieśli ol
brzymie ofiary. Cała ludzkość,
wszystkie miłujące pokój na-

rody, a wraz z nimi nasz na
ród, zaciągnęliśmy wobec bo
haterskiej Korei dług wdzięcz
ności. Spłacimy ten dług —

oświadczył mówca wśród dłu
go niemilknących owacji i o-

klasków — popierając ze

wszystkich sił święte prawa
koreańskiego narodu do zjed
noczenia i wolności, do odbu
dowy i pokojowego życia. —

Rząd Polski Ludowej dając
wyraz stanowisku całego na
rodu polskiego podjął uchwa
łę o udzieleniu pomocy w od
budowie zniszczonej bohater
skiej Korei.

Przedstawiciele narodu pol
skiego uczestniczą w komi
sjach rozejmowych. których
zadaniem jest przestrzeganie
rozejmu. Cały naród polski
pilnie śledzi dalszy bieg spra
wy zjednoczenia i wolności
Korei, która jest wspólną
sprawą wszystkich ludzi miłu
jących pokój.

Pietwszy krok na drodze

pokojowych rozmów został po
stawiony — stwierdził mówca.

Niech nam przyświeca od-

czego, który otwiera nowe sto
łówki, bufety itp.

Wyrazem troski państwa o

polepszenie warunków byto
wych robotników jednej z bu
dowli socjalizmu na Pomorzu —

Zakładów Wytwórczych Apa
ratur Niskiego Napięcia — jest
uruchomiony w ostatnim okre
sie Oddział Zaopatrzenia Ro
botniczego. Zaplecze gospodar
cze tej placówki stanowi przy
dzielone jej 90-hektarowe go
spodarstwo rolne w Rogówku,
pow. Toruń.

Komunikat

Niemieckiej Agencji Prasowej ADN
BERLIN

Prasa i radio zachodnio-ber-
lińskie rozpowszechniają wia
domości. że w niedzielę doszło
rzekomo do demonstracji w

niektórych miastach NRD. A-
genc.ja ADN jest upoważniona
do oświadczenia co następu

je:
Wiadomości te są całkowi

cie kłamliwe i wyssane z pal
ca. Rozmaite opublikowane o-

statnio w prasie podżegaczy
wojennych „zapowiedzi" pro
wokacji w NRD i w demokra
tycznym sektorze Berlina
świadczą, że wrogie siły, któ
re poniosły kieskę w dniu 17 ’

czerwca, przyjmują swe wła
sne życzenie za rzeczywistość.
Inspiratorzy osławionej ame
rykańskiej „akcji pomocy" fa
brykując tego rodzaju fałszy
we doniesienia, sami się zde
maskowali. Celem ich nie jest
udzielenie pomocy ludności

waga, czujność, umiłowanie
wolności i pokoju!

Niech żyje pokój!
Słowa te podchwytują z mo

cą zebrani. Wszyscy wstają z

miejsc i długo skandują: „PO
KÓJ, POKÓJ, POKÓJ".

Przemawia członek prezy
dium Polskiego Komitetu O-
brońców Pokoju, członek pre
zydium PAN, dwukrotny lau
reat Nagrody Państwowej —

prof. dr Kazimierz Kuratow-
ski.

Mówiąc o uchwale rządu
PRL w sprawie udzielenia po
mocy Koreańskiej Republice
Ludowo - Demokratycznej w

dziele jej odbudowy, przedsta
wiciel nauki polskiej stwier
dza wśród burzy oklasków:

„Dążyć będziemy do tego, aby
nasz udział w odbudowie Ko
rei był jak najbardziej owoc
ny i wszechstronny. Jako czło
nek prezydium Polskiej Aka
demii Nauk pragnę tu oświad
czyć, że nauka polska uczyni
wszystko co w jej mocy, aby
przyjść z pomocą bohaterskiej
Korei".

Słowa te wywołują nową
owację na cześć Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej, na cześć zwycięstwa
sił pokoju na całym świecie.

Następny mówca — to

przedstawicielka kobiet pol
skich, sekretarz Zarządu Głó
wnego Ligi Kobiet — Helena
Dworakowska.

W imieniu budowniczych na
szej socjalistycznej stolicy,
przemówił przodownik pracy,
budowniczy traktu starej War
szawy ob. Dalgiewicz. Z wiel
ką mocą podkreślił on wśród
gorącego aplauzu zebranych
powszechny zapał i radość ro
botników Warszawy, którzy
szeregiem cennych zobowiązań
produkcyjnych przyjęli uchwa
łę rządu PRL o pomocy dla
Korei.

Zebrani uchwalili tekst li
stu mieszkańców Warszawy
do ludności bohaterskiej stoli
cy Korei — Phenianu. W li
ście tym czytamy m. in.: „Wraz
z Wami obchodzimy dzień pod
pisania rozejmu jako wielkie
zwycięstwo Waszej Armii Lu
dowej i Ochotników Chińskich.
Wraz z Wami obchodzimy
dzień podpisania rozejmu ja
ko wielkie zwycięstwo całego
obozu demokracji i socjalizmu,
który pod przewodem Związ
ku Radzieckiego konsekwent
nie walczył o położenie kresu
rozlewowi krwi w Korei. Wraz
z Wami obchodzimy podpisa
nie rozejmu jako wielki suk
ces sił pokoju na całym świe
cie, które nieustannie walczy
ły o pokojowe uregulowanie
problemu koreańskiego.

Rozejm w Korei napawa
wszystkich bojowników o po
kój ogromną radością. Poka
zuje on naocznie i w sposób
najbardziej przekonywający,
że nie ma takiej spornej spra
wy międzynarodowej, której
nie dałoby się rozwiązać dro
gą pokojowych rokowań".

Przystępujecie teraz do
1 wielkiego zadania — odbudo

wy kraju po ogromnych zni
szczeniach wojennych. W Wa
szym gigantycznym zadaniu
udzielimy Wam wszelkiej po
mocy, abyście i Wy mogli jak
najszybciej usunąć zniszczenia

wojenne i zbiyiować Koreę
pokoju i demokracji. Uchwa
ła rządu Polskiej Rzeczypo-

NRD lecz — Jak sami to przed
wcześnie wypaplali — nowe

akty podpalania, grabieży,
mordów i prowokacji. Organi
zatorzy prowokacji amerykań
skiej sami stawiają się pod
pręgierzem. Ale nie uda się
im nowy „dzień X".

W rzeczywistości na terenie
NRD i w demokratycznym se
ktorze Berlina odbyły się w

sobotę 1 niedzielę liczne zebra
nia i manifestacje, podczas
których ludność wyraziła sta
nowczy protest przeciwko pro
wokacyjnej „pomocy".

Szerząc swe kłamstwa, dzien
niki i rozgłośnie instruowane
przez Amerykanów usiłują
przeszkodzić realizacji nowego
kursu rządu NRD. Zrozumia
łe jest, że ludność nic idzie na

lep tak głupich manewrów i
udaremnia wszelkie

prowokatorów.
próby

powstaje
W Wytwórni Prototypów i

Specjalnego Wyposażenia Od
lewni w Krakowie powstaje —

na wzór istniejących w ZSRR
szkół stachanowskich — szko
ła przodowników pracy. Na
razie szkolić się tu będą toka
rze Wytwórni Prototypów.
Przeprowadzona bowiem ana-

spoiitej Ludowej o pomocy
dla Korei jest wyrazem na
szych najgłębszych uczuć so
lidarności z bohaterską wal
ką ludu Korei i ochotników
chińskich, jest wyrazem na
szych najgłębszych uczuć so
lidarności z Waszą pracą nad
odbudową Korei.

Jedna z najstraszliwszych
wojen w historii świata zo
stała przerwana. Nasz naród,
ciesząc się jak najgłębiej z

tego wielkiego zwycięstwa sił
pokoju, zdaje sobie równocze
śnie sprawę, że siły wojny
wciąż brużdżą i knują, że

wszystkimi sposobami, podstę
pnie i perfidnie starają się
udaremnić pokojowe uregulo
wanie problemu koreańskiego.
Wraz ze wszystkimi narodami
świata wzmagamy walkę o po
krzyżowanie tych zakusów, o

ostateczne

wy Korei".
W części

odbyła się
pił m. in. zespół przebywają
cych w Polsce dzieci koreań
skich z bogatym programem
pieśni i recytacji.

rozwiązanie spra-

artystycznej, która
następnie, wystą-

Wśród spotkań i imprez artystycznych
zacieśniają się w Bukareszcie

serdeczne wSęjebj EsrawgfCTEiffii
światalączące młodzież całego

BUKARESZT
Już w pierwszym dniu wielkiego spotkania młodego

pokolenia, w dniu 3 bm. na IV Światowym Festiwalu

Młodzieży i Studentów w walce o pokój i przyjaźń od
były się dziesiątki spotkań delegacji różnych krajów oraz

liczne imprezy artystyczne. Otwarto też szereg wystaw.
Spotkania i imprezy arty

styczne, na których młodzież
miała możność poznać się bli
żej nawzajem, wymienić swe

poglądy i zobaczyć piękno
sztuki narodowej- poszczegól
nych krajów — przyczyniły się
do zacieśnienia serdecznych
więzów przyjaźni chłopców i
dziewcząt z całego świata.

W godzinach przedpołudnio
wych uczestnicy Festiwalu
zwiedzili miasto, zapoznając
się z'e stolicą Rumuńskiej Re
publiki Ludowej oraz spotka
li się z załogami wielu fabryk.
Jedna z grup delegacji mło
dzieży polskiej zwiedziła m. in.

wystawę sztuki rumuńskiej w

pałacu Republiki, a następnie
bawiła w zakładach im. 23
sierpnia.

Odbywają się liczne spotka
nia młodzieżowe, młodzież Ru
munii spotkała się z młodzie
żą koreańską, młodzież wę
gierska z angielską, czechosło
wacka z francuską, japońska
z malajską, norweska z viet-
namską, a szwajcarska z bel
gijską.

Delegaci młodzieży polskiej
gościli w swej kwaterze mło
dzież niemiecką.

Wieczorem na wielu placach,
w teatrach i parkach rzęsiste
brawa zbierały zespoły arty
styczne z różnych krajów. Ze
społy artystyczne i soliści mło
dzieży polskiej wystąpili w

Parku im. Stalina, w parku
Dworca Północnego i w pała
cu CFR widzowie serdecznie
nagradzali oklaskami program
zespołu chóralnego ze Stalino-
grodu, młodzieżowego zespo
łu orkiestralnego, zespołu ba-

letowegó Opery Bytomskiej,
zespołu tanecznego Śląskich
Domów Kultury, młodzieżo
wych zespołów artystycznych
Akademii Medycznej w Gdań
sku,' Zakładów im. Harnama i
Zakładów im. Strzelczyka w

Łodzi. Szczególnie entuzjasty
cznie witano każdorazowy wy
stęp zespołu tanecznego „Mal
wy".

We wszystkich kinach i na

dziesiątkach placów Bukaresz
tu wyświetlono w tym dniu
filmy różnych krajów: radzie
ckie, francuskie, angielskie,
rumuńskie, chińskie, włoskie,
niemieckie.

Z wielkim zainteresowaniem
przyglądali się bukareszteń-

czycy wyświetlanym na szere
gu placach polskim filmom:
„Mazowsze", „Miasto Nie-
ujarzmione", „Załoga" i „Pier
wszy Start".

Wesoły gwar wielojęzycz
nych rozmów, śpiewy i wystę
py artystyczne trwały do póź
nych godzin wieczornych.

w Wytwórni Prototypów
liza wykazała konieczność
dalszego podniesienia kwalifi
kacji robotników obsługują
cych tokarki.

Kierownikiem szkolenia zo
stał doświadczony tokarz Sta
nisław STRĘK. Szkolenie
trwać będzie półtora miesiąca.

Program szkolenia przewi
duje omówienie zagadnień or
ganizacji miejsca pracy, szcze
gółowe zaznajomienie z usta
wieniem poszczególnych ele
mentów w tokarce, ostrzeniem
noża, ustawianiem noża, z ob
róbką, z naddatkami na obrób
kę. Program przewiduje rów- *

nież zaznajamianie uczestni-
___ r___

ków szkolenia z teorią toczę- teoretycznych wiadomości te-

nia i cięcia, z wyuczeniem jak chników i inżynierów,
posługiwać się poznanymi na- LESZEK WYRWICZ
rzędziami.

Szkolenie odbywać się bę- korespondent

i

W Nowym Sączu — po warszawsku
Murarze Powiatowego Przed

siębiorstwa Budowlanego w

Nowym Sączu postanowili sko
rzystać ze wzorów i doświad
czeń murarzy Warszawy i No
wej Huty dla zwiększenia wy
dajności swej pracy. Z meto
dą pracy zespołowej zapoznał
ich kierownik budów ob. Ma
rian DOBOSZ. Szkolenie prze
prowadzone przez niego dało
pożądane rezultaty. Coraz wię
cej murarzy pracuje systemem
zespołowym na budowach pro
wadzonych przez PPB na te
renie pow. nowosądeckiego.

I tak np. na budowie 2-pię-
trowej szkoły w gminie Cheł
miec pracują zespoły dwójko
we i trójkowe. Praca idzię
szybko dzięki temu, iż jedni
robotnicy przygotowują nowy
front robót, drudzy murują,
jeszcze inni dostarczają po
trzebnego materiału.

W skład przodującej bryga
dy wchodzą: Stanisław JAN-
KISZ, Jan PAZIOR i Stani
sław ZIĘBOWICZ. Zespół ten

wykonuje 260 proc, normy, a

członkowie tego zespołu uwa
żają, iż jest sprawą ich hono
ru, aby w najbliższym czasie

osiągnąć 300 proc, normy.

Uczucia serdecznej przyjaź
ni. jakie łączą młodych nie
mieckich patriotów-bojowni-
ków o pokój, o demokratycz
ne zjednoczenie Niemiec z

młodzieżą polską znalazły swój
wyraz w spotkaniu, które od
było się dnia 3 bm. w siedzi
bie delegacji polskiej na Fe
stiwal.

Ogród, który otacza siedzibę
delegacji polskiej, udekoro
wano flagami o barwach naro
dowych Polski i Niemiec, em
blematami ŚFMD, MZS, ZMP
i FDJ.

Przybyłych gości radośnie

witają polscy chłopcy i dziew
częta. Nawiązuje się serdecz
na rozmowa.

W imieniu młodzieży pol
skiej wita przybyłych sekre
tarz Zarządu Głównego ZMP
Tadeusz Strzałkowski. Mówi

on, że młodzież polska z ra
dością śledzi walkę młodych
niemieckich patriotów o zjed
noczenie ojczyzny, o pokój.

Delegaci zasiadają do wspól-

Dobry przykład dali
racjonalizatorzy

Nowa Huta posiada wielu

racjonalizatorów i nowatorów,
którzy systematycznie podno
szą swoje kwalifikacje zawo
dowe. Dużą pomoc okazuje
Związek Radziecki s®, poprzez
przekazywanie swych do
świadczeń w zakresie budow
nictwa socjalistycznego. Wiel
ką pomocą w poznawaniu no
wych form pracy jest umoż
liwianie praktyki czołowym
robotnikom, inżynierom i te
chnikom w Kraju Rad. I tak
np.: Władysław KANO-
BRODZKI, Marian DZIĘ
CIOŁ, Jan CHOJNACKI pra
cownicy Baterii Koksowniczej
ZBPP będąc w Związku
Radzieckim, zapoznali się z u-

doskonaloną pracą tynkowni
cy.

Po powrocie do kraju towa
rzysze ci przystąpili do wpro
wadzenia usprawnienia tyn
kownicy na swoim zakładzie

pracy. A więc zlikwidowali
kompresor i ciężką końcówkę
przez zastosowanie lżejszej. —

Końcówka ta posiadając po
ślizg w kształcie ślimaka, da
jąc ruch wirowy doskonale

sprawuje czynności, które po

dzie przy warsztacie przodow
nika pracy. Będzie on poka
zywał i wyjaśniał jakimi me
todami osiągnął swoje wyniki.
Jego wskazówki praktyczne
uzupełnione zostaną danymi
teoretycznymi udzielanymi
przez specjalnie przydzielone
go inżyniera lub technika.

Dzięki szkole przodowników
pracy zwiększy się w Wytwór
ni Prototypów ilość wyżej
kwalifikowanych tokarzy —

w przyszłości zaś ilość wyżej
kwalifikowanych robotników
innych działów, którzy rów
nież korzystać będą z doświad
czeń przodowników pracy i z

Wśród zespołów dwójko
wych wyróżnia się zespół ob.
MARMURA, który przekracza
212 proc, normy.

Wśród robotników, wykonu
jących prace podręczne wy
mienić należy młodą robotni
cę Janinę LEŚNIAK. Trzeba,
aby kierownictwo zwróciło u-

wagę na nią i innych młodych,
zdolnych robotników niekwa-

lifikowanych i pomyślało o

przeszkoleniu zawodowym, aby
dać im możność awansu spo
łecznego.

Nie trzeba chyba tłumaczyć,
jak ważną rzeczą jest termi
nowe dostarczanie materiałów
na budowę. Każde opóźnione
auto cementu,. wapna czy ce
gły powoduj ęłtprzecież trud
ności w pracy. Kierownik dzia
łu transportu tow. Tadeusz
SZEWCZYK dokłada wszel
kich starań, aby materiały
przybywały na budowę pla
nowo.

Na budowie szkoły w Chełm
cu trwa walka, o plan. Robot
nicy rozumieją, że na nowe,
piękne i słoneczne sale szkol
ne czekają dzieci.

NADOLSja
korespondent

nego stołu, by wymienić swe

doświadczenia i mówić o swej
pracy. Obok młodego Niemca
Z Trizonii siedzi znany inicja
tor współzawodnictwa pod ha
słem „Ja nie wypuszczę bra
ku" — Wiktor Saj ze Stara
chowic. Młody naukowiec
Lech Kobyliński rozmawia z

niemieckim poetą z NRD Ar
minem Muellerem, który opo
wiada z zachwytem o swej po
dróży po Polsce.

Djugie i rzęsiste brawa zbie
ra młody niemiecki poeta
Mueller, który czyta swe wier
sze z podróży po Polsce, wier
sze mówiące o przyjaźni
dwóch młodych chłopców,
Niemca— budowniczego kom
binatu im. J. Stalina w NRD
i Pólaka — budowniczego No
wej Huty.

Serdeczne spotkanie prze
ciągnęło się do późnych go
dzin wieczornych. Przez wie
le godzin rozlegały się dźwię
ki polskich i niemieckich me
lodii ludowych.

Sekretarz Centralnej Rady
FDJ Schnabei w gorących
słowach dziękuje młodzieży
polskiej za gościnne przyjęcie.
Mówi on, że spotkanie to

przyczyni się jeszcze bardziej
do zacieśnienia przyjaźni łą
czącej młodzież obu krajów.

przednio wykonywał kompre
sor. Poprzez wprowadzenie te
go usprawnienia potencjał si
ły roboczej znacznie się
zmniejszył, gdyż obecnie koń
cówka jest niewspółmiernie
lżejsza, ważąc 30 dkg, co nie
wątpliwie jest dużą zdobyczą
w stosunku do końcówki po
przedniej, ważącej 12 kg. Nic
też dziwnego, że wydajność
pracy znacznie się podniosła,
bowiem przez zmniejszenie
ciężaru końcówki operatyw
ność tynkownicy jest znacznie
większa — poprzednio 8 ludzi
w ciągu 8 godzin pracy wyko
nywało 350 m kw. tynkowa
nia, natomiast ta sama ilość
ludzi w tym samym czasie

wykonuje ponad 700 m

tynkowania.
Usprawnienie t

'

wpłynęło nie tylko nadwie
szenie wydajności pracy, lecz
również przyniosło państwu
kolosalne oszczędności, bo
wiem zlikwidowanie kompre
sora, którego praca w ciągu
doby kosztowała 900 zł, daje
w ciągu i ku jooważne kwoty
oszczędności. -V

kw.

tynkownicy
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Narody Europy pragnę
pokojowego rozwiązania
problemu niemieckiego

Pomoc
radziecka
dla NRD

Musimy zbudować
potężną obronę narodową

„Sojtasznicy**
o soliie

Apel Rady
Niemieckich

Obrońców Pokoju
Prezydium Niemieckiej Ra

dy Obrońców Pokoju ogłosiło
apel, w którym wzywa naród
niemiecki, aby domagał się
rokowań czterech wielkich
mocarstw w sprawie traktatu
pokojowego z Niemcami, zwo

Jania konferencji przedstawi
cieli Niemiec wschodnich i
zachodnich w celu osiągnięcia
porozumienia w sprawie przy
wrócenia jedności Niemiec na

drodze pokojowej oraz aby do
magał się usunięcia przeszkód
w handlu między obu częścia
mi Niemiec i ułatwienia kon
taktów między nimi.

Pokojowe zjednoczenie Nie
miec — stwierdza apel — sta
nie się możliwe, jeśli anulo
wane będą układy wojenne
zawarte w Bonn i w Paryżu.
Układy te stanowią wy raz. po
lityki. która poniosła kieskę
w Korei. We Włoszech upad!
rząd de Gasperiego, który po
pierał te układy. We Francji
i w Anglii narody pot.ępiaią
stanowczo te układy. Narody
Europy nie chcą odrodzenia
niemieckiego militaryzmu i
ducha odwetu; Chcą one poko
jowego rozwiązania problemu
niemieckiego.

Prezydium Niemieckiej Ra
dy Obrońców Pokoju podkre
śla w zakończeniu, że osiąg
nięcie w drodze rokowań po
rozumienia w sprawie Nie
miec jest konieczne.

UCHWALA

Sąd konstytucyjny
w Niemczech zachodnich

wysuwa zastrzeżenia
w sprawie końskiej ordynacji wyborczej

1 BERLIN

Agencja ADN donosi, że sąd
konstytucyjny w Karlsruhe

(Niemcy zachodnie) wydał o-

rzeczenie, w którym stwier
dza, że niektóre punkty boń-

skiej ordynacji wyborczej są

sprzeczne z konstytucją.
Orzeczenie sądu konstytu

cyjnego podkreśla, że niezgo
dny z konstytucją jest na przy
kład ustęp pierwszy, paragraf
26 tej ordynacji. Wspomniany
ustęp przewiduje, że partie po
lityczne, które nie były repre
zentowane w Bundestagu w

poprzedniej kadencji mogą wy-

Nota węgierska
do Jugosławii

BUDAPESZT

Jak donosi wydział informa
cyjny węgierskiego MSZ, dnia
30 lipca o godz. 8 wieczorem
w pobliżu miasteczka Totszer-

daheły na tamie nad rzeką
Mur (granica węgiersko - ju
gosłowiańska) żołnierze jugo
słowiańskiej straży pogranicz
nej zastrzelili żołnierza . wę
gierskiej straży pogranicznej
Imre Goeza, który pełnił tam

zwykłą służbę patrolową.
1 sierpnia Ministerstwo

Spraw Zagranicznych Węgier
skiej Republiki Ludowej na

polecenie swego rządu przesła
ło do poselstwa jugosłowiań
skiego w Budapeszcie notę
protestacyjną, w której doma
ga się, by rząd jugosłowiański
jak najrychlej ukarał spraw
ców zabójstwa. Ministerstwo

gpraw zagranicznych zwraca

uwagę rządu jugosłowiańskie
go na okoliczność, że takie na
paści zaostrzają sytuację na

granicy węgiersko - jugosło
wiańskiej i hamują wysiłki,
podjęte dla przywrócenia nor
malnych warunków na tej
granicy.

stawiać listy swych kandyda
tów jedynie w tym wypadku,
gdy listy te zostaną podpisa
ne przez co najmniej 500 wy
borców uprawnionych do gło
sowania w danym okręgu wy
borczym.

Orzeczenie sądu konstytu
cyjnego zostało wydane po
rozpatrzeniu skarg, które prze
ciwko nowej ordynacji wybor
czej złożyły: Komunistyczna
Partia Niemiec, Ogólnonie-
miecka Partia Ludowa i Wol
na Unia Socjalna Dolnej Sak
sonii.

Wyżej wymienione partie i

organizacje
'

zaprotestowały
również przeciwko przewidzia
nej w nowej ordynacji wybor
czej zasadzie,1 że w nowym
Bundestagu mandaty otrzyma
ją tylko te partie, które uzy
skały co najmniej 5 proc, ogó
łu oddanych podczas wyborów
głosów. Wynikało by stąd, że

partia może być reprezentowa
na W Bundestagu jedynie
wówczas, gdy uzyska tąką
ilość głosów, jaka jest potrze
bna dla otrzymania 25 manda
tów. *

Jeśli natomiast otrzyma ona

o jeden głos mniej, to wybor
cy, którzy glosowali na tę par
tię, pozostaną bez reprezen
tanta w parlamencie.

i
i

I

i
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Amerykańska „sweWa"

Aresztowanie
6 działaczy

robotniczych w USA
NOWY JORK

..Daily Work er” zamieszcza ar
tykuł redakcyjny, w którym potę
pia aresztowanie w dniu 30 lipca
6 działaczy robotniczych w Fila
delfii.

Sekretarz filadelfijskiej sekcji
Kongresu walki o prawa obywa
telskie Zucker zakomunikował, że

postępowanie sądowe w sprawie 6

aresztowanych rozpocznie się 6

sierpnia. Jednym z aresztowany cli

jest David Davis, pracownik nie
zależnego związku zawodowego
elektryków, który czynny był w

tej organizacji związkowej blisko
20 lat. Aresztowany został również
Thomas Haberic-d, który od dłuż

szego czasu jest przywódcą ludno
ści murzyńskiej w Filadelfii. Ha
beried i inny aresztowany — Lo
wenfels r- są ciężko chorzy na

ce. Loweufels musiał z powodu
choroby zaprzestać działalności

dziennikarskiej. Redaktor odpowie
dzialny dziennika „Daily Worker’*
Allan Max przesłał 23 lipca do
ministra sprawiedliwości list, w

którym stwierdza, że aresztowanie
6 działaczy ruchu robotniczego
dokonane na mocy ustawy Smitha

jest nowym krokiem na drodze do

całkowitego unicestwienia swobód

politycznych w USA.

Rząd ZSRR udzielił Niemiec
kiej Republice Demokratycznej
wielkodusznej i bezinteresow
nej pomocy żywnościowej.

Na zdjęciu: wyładunek we

Frankfurcie nad Odrę trans
portu wysokowartościn wego
masła, przybyłego z ZSRR.

Fot - CAF

Nowe linie

metra moskiewskiego
MOSKWA

Dnia 1 bm. zakończono bu
dowę ostatniego odcinka
„wielkiego pierścienia" metra

moskiewskiego. Dziennik
„Prawda" zamieszcza w zwią
zku z tym wywiad z kierow
nikiem budowy metra mo
skiewskiego, N. Gubankowem
na temat nowych linii metra.

Z roku na rok zwiększa się
długość najlepszej w świecie
podziemnej kolei elektrycznej
— metra moskiewskiego — 0-
świadczył Gubankow. — Dłu
gość linii metra wynosi obec
nie ponad ICO km. Pociągi me
tra przewożą codziennie około
2.250 tyś. pasażerów.

Rząd radziecki powziął u-

chwałę w sprawie zbudowa
nia piątej linii metra. Tunele

nowej trasy przebiegać będą
w dwóch kierunkach: od sta
cji metra „Centralny park kul
tury i wypoczynku im. Gor
kiego"
skich,
gmach wysokościowy moskie
wskiego uniwersytetu pań
stwowego, oraz od stacji „O-
gród botaniczny" do Wszech-
związkowej Wystawy Rolni
czej. Uruchomienie piątej linii
metra znacznie usprawni ko
munikację miejską.

do Wzgórz Leninow-
gdzie znajduje się

aby uchronić nasz kraj
od imperialistycznych zakusów

XXVI rocznica powstania
Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej

PEKIN

Dnia 2 sierpnia minęła 26 rocznica powstania Chiń
skiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej. Naród chiński

darzy gorącą miłością swą armię wyzwolicielkę, ar
mię stojącą na straży pokojowej, twórczej pracy na
rodu chińskiego. Naród chiński uroczyście uczcił tę
doniosłą rocznicę.

Agencja Nowych Chin donosi, że w dniu 1' sier
pnia na akademii z okazji 26 rocznicy utworzenia

Chińskiej Armii Ludowo-Wyzwoleńczej przemawiał
naczelny dowódca tej armii Czu Teh.

Nowy ambasador

Związku Radzieckiego
w Iranie

MOSKWA

donosi t Teheranu agencja
ambasador nad?.wycza.iny

i pełnomocny ZSRR Ławrentifw
wręczył liety uwierzytelniające
szachów-; Tranu. Następnie ambaea-
flor Ławrentiew przedstawił sza
chowi pracowników ambasady.
Podczas wręczenia listów uwierzy
telniających ambasador radziecki
i gzach Iranu wygłosili krótkie
przemówienia. Po uroczystości in:ę.
dzy szachem i ambasadorem ra
dzieckim odbyła się rozmowa, pod
czas której obecny był irański
wiceminister spraw zagranicznych
Alefta.

Jak
TASS,

ęZ nany dziennikarz ame-

rykański, Walter Lipp-
man, zastanawiając się nad

przyczynami fiaska wszel
kich prób jednoczenia Eu
ropy pod berłem amerykań
skich imperialistów, doszedł
niedawno do wniosku, że
„prawdziwy sojusz, podob
nie jak małżeństwo, nie mo
że być zawierany pod groź
bą rewolweru".

Ale ainerykańscy impe
rialiści. któćym tak drogie
są w stosunkach międzyna
rodowych metody chicagow
skich gangsterów-, nie ogra
niczają się tylko do wygra
żania swym „sojusznikom"
i do szantażowania, ich. Lu
bią od czasu do czasu swo
je „argumenty" poprzeć
karczemnym wymyślaniem.

Pamiętamy jak to w swo

rządu KRLD

w sprawił idhidowy
I przataiiwy Phenianu

PEKIN

Cntrilna Koriańska Agencja
Telegraficzna ogloi la uchwałę Ra
dy Ministrów Kartansk.ej Republi
ki Lutłowe-Demnkratyczne.i w spta
wie odbudowy i przebudowy mia
sta Phenianu.

Uchwała podkretla, ia w toku

adbudowy i przebudowy Phenianu,
zburzonego przez interwentów am«-

lykańskich, należy za-hować hi
steryczny charakter rozwoju mia
sta. właściwie rozplanować .dzielni
ce mieszkaniowe i komunikację,
rozmieścić zakłady przemysłowe.
Przyjęto, że podstawowa osią stru
ktury miasta będzie rzeka Tedon-

gan.
Uchwała Rady Ministrów przewi

duje, ż, liczba ludności Phenianu

dojdzie go miliona osób, Główne
dzielnice przemysłowe będę położo
ne we wschodniej I zachodniej czę
ści miasta wzdłuż rzeki Tedongan.
Dla celów zdrowotnych powstanę
w dzielnicach mieszkaniowych par
ki i ogrody.

Domy będę w zasadzie trzypię
trowe, Na całym torcn e nrasta
rozmieszczono zostanę równomier
nie teatry, kina, kluby, szkoły, bi
blioteki, żłobki, domy dziecka, szpi.
tale, ambulatoria i sklepy

Uchwała przewiduj, również od
budowę wszystkich pomników prze
szłości. budowę stadionu, boirk

sportowych i basenów pływackich.
Czas wykonania generalnego pla-

nu odbudowy I przebudowy Phe
nianu określony został przez rząd
na 10-15 lat, zaś termin wykona,
nia najważniejszych ora* w dzie
dzinie odbudowy określono na trzy
lata.

Na mocy uchwały rzędu powsta
ła komisja odbudowy i przebudowy
Phenianu. na czele której stanał

prezes Rady Ministrów - Kim Ir
Sen. Uchwała wzywa eałę ludność

miejskę de wzięć a udziału w pla
cach nad odbudowę miasta.

nowych więzień
w

MOSKWA
Agencja TASS donosi ze

Stambułu:

Jak podaj e dziennik turecki
„Yeni Istambuł", tureckie mi
nisterstwo sprawiedliwości po
stanowiło przyspieszyć budo
wę nowych więzień. Przewi
duje się zbudowanie 62 wię
zień, z których 49 wykończo
nych zostanie w bieżącym ro
ku budżetowym. Ponadto ma
ją być zbudowane dwa wię
zienia dla nieletnich.

Podkreślił on, że Chiny
wkraczają w okres uprzemy
słowienia. Musimy — powie
dział Czu Teh — zbudować

potężną obronę narodową, aby
ochronić kraj ojczysty i poko
jowe budownictwo, podjęte
przez nasz naród. Naszemu
budownictwu grożą zakusy ze

strony imperialistów.
Przypominając postępy ha

polu modernizacji chińskich
sił zbrojnych, osiągnięte w

ciągu ubiegłych 4 lat w myśl
dyrektyw Mao Tse-tunga, Czu
Teh powiedział m. in.:

Stworzyliśmy lotnictwo, ma
rynarkę i różne oddziały te
chniczne o poważnej sile. Po
lepszyło się znacznie wyposa
żenie naszej piechoty i wzro
sły jej walory militarne. W
Armii Ludowo-Wyzwoleńczej
w-prowadza się w życie ujed
nolicony program wyszkole
nia. Rozpoczęło się już histo
ryczne przejście Armii Ludo
wo-Wyzwoleńczej z niższego
na wyższy szczebel rozwoju.
Armia Ludowo- Wyzwoleńcza
stała się potężną siłą w obro
nie pokoju. |

Chińska. Republika Ludowa
— oświadczył dalej mówca —

zawsze prowadziła politykę
pokojową, dążąc do rokowań
na zasadzie równouprawnie
nia i do przyjaznej współpra
cy między narodami. Przeciw
stawiając się stanowczo agre
sji Chińska Republika Ludo
wa nie dokona nigdy inwazji
innych krajów.

Obecnie, gdy podpisany zo
stał rozejm, pokój w Korei
może być osiągnięty, jeżeli
rząd USA ma szczere intencje.
Naszym zadaniem jest walka
o pokojowe rozwiązanie kwe
stii koreańskiej, a następnie
również wszystkich sporów
międzynarodowych. Jednakże
w obliczu trwającego sabota
żu ze strony kliki Li Syn Ma
na. cieszącej się pobłażaniem
USA i wobec knowań wojow
niczych elementów USA, mu
simy zachować jak najwięk
szą czujność.

Kończąc Czu Teh wezwał
wszystkich żołnierzy i ofice
rów, aby wzmacniali siłę Ar
mii Ludowo-Wyzwoleńczej i

„byli zawsze gotowi do od
parcia ewentualnej agresji
wojowniczych elementów im
perialistycznych."*

PEKIN

Agencja Nowych Chin po-
daje, że dnia 31 lipca zastęp
ca szefa sztabu generalnego
Ludowo-Rewolucyjnej Rady
Wojennej Huan Ke-czen wydał
przyjęcie z okazji 26 rocznicy
utworzenia Chińskiej Armii

Ludowo-Wyzwoleńczej.

RIAS - amerykańskie gniazdo

szpiegów i prowokatorów
w Berlinie zachodnim

MOSKWA
Dziennik „Prawda'1 w korespondencji z Berlina, pió

ra K. E. Schnitzlera, demaskuje szpiegowską i prowo-
katorską działalność RIAS rozgłośni radiowej, położo
nej w amerykańskim sektorze Berlina.

RIAS — stwierdza autor — jest najagresywniejszą tubą
najbardziej agresywnych kół amerykańsko - bońskich. Nie
należy się temu dziwić, albowiem sztab niemieckich współ
pracowników tej rozgłośni składa się z faszystowskich zbro
dniarzy wojennych i wszelkiego rodzaju awanturników. Oto
kilka przykładów:
Do 1952 r. komentatorem

RIAS był niejaki S. S. von

Varadi, który wykrzykiwał ła
maną niemczyzną prowoka-

I cyjne hasła w tak kiepskim
stylu, że trudno czynić to go
rzej. Wspomnianego Varadie-

go po upadku Berlina w r.

1945 przyjął w służbę wywia
du amerykańskiego Allan Dul
les. On to właśnie skierował

Yaradiego do rozgłośni RIAS.

Inny komentator nazwi
skiem dr Klages, był za cza
sów Hitlera pełnomocnikiem
gestapo w tzw. „biurze cenzu
ry dla spraw robotników —

obcokrajowców". Biuro to

miało siedzibę w Berlinie w

dzielnicy Charlottenburg. Kla
ges cenzurował tam korespon
dencję robotników polskich i

czechosłowackich, przymuso
wo wywiezionych do Niemiec
hitlerowskich. Jak wynika z

zachowanych dokumentów, a-

gent ten wydał w. ręce gesta
po kilkuset

ziemskich,
samym na

w obozach
Władze

Berlinie zachodnim już w ro
ku 1949 dysponowały, doku
mentami, demaskującymi Kla-

gesa jako zbrodniarza wojen
nego, niemniej jednak pozo
stawał on nadal na stanowi
sku komentatora RIAS.

Jednym z redaktorów pro
gramowych tej rozgłośni jest
niejaki Eberhard Schuetz. Zo
stał on w swoim czasie usu
nięty z Komunistycznej Partii
Niemiec jako renegat. W cza
sie wojny Schuetz przebywał
w Anglii, a po wojnie uloko
wał się w RIAS. Dnia 16 czer
wca podżegał on do awantur

w demokratycznym sektorze
Berlina.

Jacy współpracownicy —

podkreśla Schnitzler — takie
też są metody pracy rozgłośni:
oszczerstwa, podżeganie, szan
taż, pogróżki, szpiegostwo, in-

robotników cudzo-

skazując ich tym
męczeńską śmierć

koncentracyjnych,
amerykańskie w

TJ zad radziecki, który niejednokrot-
-Ł^nie dawał wyraz dążeniu do 0-

siągnięcia porozumienia w spornych
lub niezałatwionych sprawach między
narodowych, a tym samym dążeniu do
utrwalenia pokoju, uczynił nowy krok
w tym kierunku. Wyrazem tego są no
ty rządu ZSRR do rządów USA, Wiel
kiej Brytanii i Francji oraz do rządu
Austrii w sprawie traktatu państwo
wego z Austrią.

Problem ten nie od dziś znajduje się
na wokandzie spraw międzynarodo
wych, czekających na załatwienie. Od
wielu lat sprawa Austrii —■z winy mo
carstw zachodnich — nie znajduje roz
wiązania. Od wielu lat naród austria
cki oczekuje odzyskania wolności i

wycofania wojsk okupacyjnych.
Już w 1943 r. deklaracja uchwalona

na Moskiewskiej Konferencji ministrów
spraw zagranicznych ZSRR, USA i

Wielkiej Brytanii głosiła, że mocar
stwa te „pragną ujrzeć Austrię na no
wo wolną i niepodległą i przez to u-

możliwić samemu narodowi austriac
kiemu zdobycie politycznego i gospo
darczego bezpieczeństwa, na którym
wyłącznie może się oprzeć trwały po
kój". Na mocy uchwał poczdamskich z

1945 r. i uchwał paryskiej sesji Rady
Ministrów Spraw Zagranicznych ZSRR,
USA, Wielkiej Brytanii i Francji z

1949 r. uzgodniono projekt traktatu
państwowego z Austrią z wyjątkiem
kilku mniej istotnych
tajnie został jednak
czego? 1

Prowadzona przez
trzech mocarstw zachodnich
wana taktyka przewlekania i odracza
nia konferencji ministrów spraw zagra
nicznych lub ich zastępców wydała o-

woce 13 marca 1S52 r. W dniu tym
rząd Stanóiv Zjednoczonych, w miejsce
prawie już uzgodnionego czterostronne
go projektu traktatu państwowego z

Austrią, przedłożył opracowany bez u-

działu Związku Radzieckiego projekt
tzw. „skróconego traktatu", sprzeczne
go z tym, co zostało już uzgodnione.

Warto^chociażby pokrótce wspomnieć
czego z 'uzgodnionych już przez cztery
mocarstwa artykułów projektu trakta
tu państwowego z Austrią „zabrakło" w

projekcie tzw. „skróconego traktatu", tą NZ wniosek o rozpatrzenie sprawy
Będzie to doskonałą ilustracją tego, ja- traktatu z Austrią na forum Zgromadzę,
ką Austrię pragnęłyby widzieć mocar- nia Ogólnego, jakkolwiek sprawa ta
stwa zachodnie. podlega kompetencji Rady Ministrów

Sprawa
AUSTRII

artykułów. Trak-
zawarty. Dla-

przedstawicieli
wypróbo-

Otóż w „skróconym traktacie" nie ma

mowy o zapewnieniu mieszkańcom Au
strii bez różnicy rasy, płci, języka lub

wyznania podstawowych swobód, nie
wyłączając wolności słowa, prasy i wy
dawnictw, kultu religijnego i zgroma
dzeń publicznych. Brak w nim postano
wienia o utworzeniu w Austrii drogą
powszechnych wyborów demokratyczne
go rządu. „Skrócony traktat" nie wspo
mina również nic o obowiązku zlikwi
dowania na terytorium Austrii partii
narodowo-socjalistycznej i wszelkich
faszystowskich formacji militarnych i

paramilitarnych. Nie przewiduje też u-

tworzenia austriackich narodowych sił

zbrojnych, koniecznych dla obrony kra
ju. W sumie „skrócony traktat", igno
rując całkowicie uchwały poczdamskie
i postanowienia
ministrów spraw
rech mocarstw z 1949 r.. nie zapewnia
narodowi austriackiemu praw i swobód
demokratycznych, narusza prawa ZSRR
m. in. w stosunku do tzw. byłych ak
tywów niemieckich, umożliwia przywró
cenie w Austrii faszystowskiego reżimu
i wykorzystanie tego kraju do realiza
cji agresywnych planów bloku atlantyc
kiego w charakterze „alpejskiej twier
dzy". Oto dlaczego dotychczas nie za
warto z Austria traktatu pokojowego
mimo 259 posiedzeń poświęconych tej
sprawie przez ministrów spraw zagra
nicznych czterech mocarstw lub ich za
stępców.

Za „skróconym traktatem" opowie
dział się w lipcu 1952 r. wysługujący
się okupantom zachodnim reakcyjny rząd
austriacki. Mocarstwa zachodnie nie o-

mieszkały również wykorzystać Organi.
zacji Narodów Zjednoczonych dla prze
prowadzenia swojego planu. Na VII se
sji Zgromadzenia Ogólnego delegacja
brazylijska postawiła sprzeczny z Kar-

paryskiej konferencji
zagranicznych czte-

Spraw Zagranicznych. Amerykańscy
władcy chcieli bowiem dla swoich celów
wykorzystać powolną rządowi Stanów
Zjednoczonych większość Zgromadzenia
Ogólnego.

ZSRR we wszystkich Swoich wystą
pieniach przeciwstawiał Big zdecydowa
nie wyrażonym w „skróconym trakta
cie" dążeniom mocarstw zachodnich do
ekonomicznego i politycznego podporząd
kowania sobie Austrii, dążeniom będą
cym wyrazem polityki wrogiej nie tylko
wobec narodu austriackiego, ale i za
grażającej pokojowi świata i przyszło
ści Europy. W notach z 30 lipca, skie
rowanych do rządów USA, Francji i

Wielkiej Brytanii, rząd radziecki pono
wnie domaga się odrzucenia „skróconego
traktatu" i powrotu do już uzgodnio
nego w zasadniczych artykułach przez
cztery mocarstwa projektu traktatu
państwowego. Jak stwierdza nota, ,u-

móżliwiloby to czterem mocarstwom
wznowienie dyskusji nad sprawa trak
tatu państwowego z Austrią w celu o-

siągnięcia porozumienia co do nieure
gulowanych problemów związanych z

zawarciem tego traktatu". W nocie do
rządu austriackiego rząd ZSRR zwra
ca się o wyjaśnienie, czy rząd Austrii
nadal popiera projekt „skróconego trak
tatu".

Związek Radziecki dawał niejedno
krotnie dowody, że pragnie — zgodnie
z deklaracją moskiewską z 1913 r. —

widzieć Austrię niepodległą, a naród
austriacki prawdziwie wolny, że pra
gnie przyjść narodowi austriackiemu z

pomocą w odbudowie gospodarki, w u-

rządzeniu życia na lepszych warunkach.
Wyrazem tego jest przejęcie przez rząd
ZSRR kosztów utrzymania radzieckich
wojsk okupacyjnych w Austrii. Jak
stwierdził wicekanclerz Scharf — „de
cyzja w sprawie kosztów okupacyjnych
posiada dla Austrii olbrzymie znaczenie
jako poważna ulga dla sytuacji finan
sowej".

Zgodnie z fundamentalną zasada za
granicznej polityki radzieckiej, która
znalazła tak wspaniale potwierdzenie
w sprawie Korei, zasadą, że nie ma ta
kich zagadnień spornych, które by n e

mogły być rozwiązane droga rokowań,
rząd radziecki ponownie daje wyraz dą
żeniu rozwiązania problemu austriac
kiego zgodnie z interesami narodu au
striackiego i pokoju światowego.

ED

struowanie dywersantów i

prowokatorów faszystowskich
—oto istota działalności RIAS.

Rozgłośnia ta regularnie na-

daje audycje, w których usi
łuje szczuć ludność NRD prze
ciwko aktywistom organizacji
i partii demokratycznych, pod
rywać zaufanie mas pracują
cych do rządu NRD. RIAS sy
stematycznie rozpowszechnia
kłamstwa o uchwałach rządu
NRD, o sytuacji w upaństwo
wionych i prywatnych zakła
dach pracy, wykorzystuje
wszelkie kłamstwa dla szerze
nia kampanii prowokacyjnej.

Znaczną część programu
RIAS zajmują oszczerstwa

przeciwko Związkowi Radzie
ckiemu i działaczom obozu

pokoju. Pod względem złośli
wości i agresywności — cech

świadczących o wzrastającej
słabości tych, którzy stoją za

RIAS-em — rozgłośnia ta zna
cznie prześcignęła innych pod
żegaczy wojennych.

Kulminacyjnym punktem
dywersyjnej działalności RIAS

były dni przygotowań do pro
wokacji faszystowskiej w

Berlinie.
Naciskani przez Waszyng

ton, prowokatorzy . z RIAS

kontynuują swą zbrodniczą
działalność. Wzięli oni aktyw
ny udział w nowej prowoka
cji w związku z tzw. amery
kańską „pomocą żywnościo
wą".

Jednakże — podkreśla autor

w zakończeniu — prowokato
rzy również i tym razem zo
stali zdemaskowani. Ich wy
siłki spaliły na panewce. Na
ród niemiecki coraz bardziej
potęgując walkę o pokój i zje
dnoczenie ojczyzny, nauczył
się natychmiast rozpoznawać
i demaskować zbrodnicze ma
chinacje prowokatorów.

im czasie Eisenhower na
zwał Francję krajem bez
kręgosłupa. Zawtórował mu

tygodnik „Life", który przy
równał Francję do dziewki
ulicznej, wyłudzającej dola
ry od iFzfja Sama.

I dziś znów tenże „Life"
poświęcił 15 stron (1) sicego
•numeru na ordynarny i o-

belżywy wypad przeciwko
Francji, przeciwko Francu
zom. Autor artykułu nie
może wybaczyć francuskim
imperialistom, że nie są w

stanie dać sobie rady z wal
czącym o wolność ludem
Vietnamu. Artykuł „Life‘u"
aż się roi od takich stwier
dzeń jak lip., że „Paryż jest
śioiatową stolicą, sofistycz-
nego defetyzmu",
nierze francuscy,
przykładem swych oficerów
odbywają długie siesty", że
„rozkład zajęć francuskich
oficerów w Indochinach o-

czarowałby najbogatszych
bankierów", że „Francji
brak odwagi niezbędnej dla

prowadzenia,
walki" itp.

Francuska

szczególności
ległe wobec USA koła tej
burżuazji, już nieraz cho
wały do kieszeni rugi i obel
gi wdszyngtońskich kowbo
jów- Natomiast zgoła ina
czej reaguje naród francu
ski. To pod jego wpływem
nawet burżuazyjna prasa
francuska zmuszona jest
odpowiadać na, amerykań
skie obelgi w ostrych sło
wach. I tak np. mieszczań
ski dziennik „Combat" pi
zze: „Nawet najbardziej
zaślepieni nasi rodacy ro
zumieją teraz rolę wyzna
czona, Francji w ramach

paktu atlantyckiego... Od
byliśmy daleką drogę od o-

bronnego przymierza mię
dzy równymi sobie partne
rami, jakim — według na
szych rządów — miał być
pakt, atlantycki".

Dziennikowi „Combo,t"
wtóruje „Figaro", który
stwierdza, że „Life" jeszcze
raz dopuścił się ataku an
tyfrancuskiego, którego or
dynarność równa jest jedy
nie zlej wierze, w jakim zo
stał napisany". A „Franc-
Tireur", nawiązując do

twierdzeń „Life‘u", że fran
cuskim oficerom tak cudo
wnie powodzi się w Indo
chinach, zaprasza: „No cóż,
niech panowie bankierzy sa
mi jadą walczyć do Indo-
chiń“.

Nie ma obawy. Bo właś
nie pismakowi z „Lifeki"
chodzi o to, by rola Francji
ograniczyła się do dostar
czania mięsa armatniego,
podczas gdy kierownictwo

polityczne, i wojskowe agre
sji w Indochinach. winni

przejąć amerykańscy impe
rialiści.

Obelżywy wypad „Life'11",
a jednocześnie reakcja pra
sy fra.ncuskj.ej, to bardzo
charakterystyczny przyczy
nek dla stosunków panują
cych dziś w atlantyckim
światku. Stosunków na
brzmiałych wzajemną nie
nawiścią, wzajemną pogar-

że, „żoł-
idąc za

nieubłaganej

ńurhwizja, w

najbardziej u-

V sesja Zgromadzenia

Bex komentarzy

TIRANA

W dniu 1 sierpnia odbyła si
V sesja Zgromadzenia Narodowego
Albańskiej Republiki Ludowej,

Na sesji omówiono uchwały po
wzięte na wspólnym posiedzeniu
plenum Komitetu Centralnego Al
bańskiej Partii Pracy, Rady Mi
nistrów i Prezydium Zgromadze
ni Narodowego Albańskiej Repu
bliki Ludowej, które odbyło
23 lipca br.

Zgromadzenie Narodowe zatwier
dziło uchwałę w sprawie odwoła
nia Omera Nifizaniego ze stanowi
ska przewodniczącego Prezydium
Zgromadzenia Narodowego oraz

wybrało Hadźi Lesziego nowym
przewodniczącym prezydium Zgra
madzenia. Zgromadzenie uchwaliło

ustawę w sprawie połączenia nie
których ministerstw i urzędów,
ustawę zmieniającą artykuł 71

konstytucji albańskiej i inne li
st a wy Zgromadzenie Naród nve

aprobowało jednomyślnie uchwałę
powziętą na wspólnym posiedzeniu
plenum KC Albańskiej Partii Pra
cy, Rady Ministrów • Prezydium
Zgromadzenia Narodowego Albanii
w sprawie powierzenia E”Vbrowi

Hodży misji utworzenia ncwego
rządu.

Enver Hodża przedstawił Zgi i-
madzeniu Narodowemu rząd w no-

wynj składzie oraz wygłosił prze
mówienie programowe.

Po dyskusji Zgromadzenie Naro
dowe zatwierdziło skład nowego
rządu i jego program, no czym
obrady V sesji zgromadzenia
stały zakończone.

Dulles w Seulu
NOWY JORK

Sekretarz stanu USA Dulles
w towarzystwie swych dorad
ców i ekspertów udał się sa
molotem do Seulu dla prze
prowadzenia rozmów z. LJ ?yn
Manejn,

Z prasy: Samoloty amerykańskie
zrzuciły w Czechosłowacji ulotki,
wzywające do stawiania czynnego
oporu władzy ludowej.
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zie znajduje się
A. F. Modrzewskiego?

Miasteczko Wolborz, w pow
piotrkowskim ongiś stary gród
kasztelański, jest miejscem uro
dzenia znakomitego pisarza XVI
wieku - Andrzeja Frycza-Mo-
drzewskiego, który spędził w Wol
borzu I jego okolicach znaczna

część swego życia. W odległości
11 km cd Wolborza znajduje się
wieś Malecz, zakupiona przez
Frycza-Modrzewskiego w r. 1572
na parę miesięcy przed

'

jego
zgonem.

Dotychczas nie była ustalona

miejscowość, w której pochowany
został autor słynnego dzieła ..Cpm-
mentatorium de Republice emen-

danda lihri quinque". Obecnie wie
le okoliczności pozwala przypusz
czać. It grób Frycza-Modrzew-
skieg.o znajduje się w Małczu. M .

In. o wiosce tej, jako o miejscu
zawierającym grób wielkiego pisa-
rza-refermatora, mówi wzmianka

pochodząca z drugiej połowy XVI

wieku i umieszczona na karcie ty.
lutowej jednego z egzemplarzy

Naprawy Rzsczypospolitej", diii
la wydanego w Bazylei w roku
1559. Wzmianka, napisana po lo-
cinis głosi: ,.Frycz, zmarły na

dżumę w Wolborzu w r. 1572...

pochowany jest w Małczu (kolo
Wolborza), świeżo przez niego na
bytym".

W Małczu obok ruin kapliczki
I zamoczku, którego fragmenty
utrzymano w formach gotyckich
pochodzg z XIV—XV wieku, wzno

el się nad stawem kopczyk, przy,
kryty głazami. Tradycja lokalna
tu właśnio umiejscawia grób
zmarłego w czasie masowej epi
demii dżumy I pochowanego w

pośpiechu Andrzeja Frycza-Mo-
drzewskiego.

Ostatnio przybyła do Małcza z

Warszawy celem dokonania wizji
lokalnej komisja złożono z przed
stawicieli Komitetu Roku Odro
dzenia w Polsce. Zadaniom jej bę
dzie powzięcie opinii eo do celo
wości dokładnego zbadania tej
bezimiennej mogiły.

W Nawojowej zwężono front
Niedaleko,

bo około 10 km
na południowy wschód
cd Nowego Sącza położona

jest; 14 gromad licząca, gmi
na Nawojowa. Gromady du
że, rozrzucone po pagórkach
i polanach między lasami,
niełatwe są do objęcia pra
cą aktywu gminnego. Ale

podczas gdy w innych gmi
nach o podobnych warun
kach—powstały spółdzielnie
produkcyjne i komitety za
łożycielskie, to w gminie
Nawojowa powstała dotąd
tylko jedna spółdzielnia pro
dukcyjna — w Maciej owej;
a w pozostałych gromadach

u nas w gminie
przekładania zagadnie*
spółdzielczości na póż-
Ale kiedy ubiegłego
otrząsnęliśmy się z nie-

Za osiągnięcia w dziedzinie muzykologii

A naliza procesu
ści muzycznej’

bardzo poważny
dział dorobku polskiej myśli
krytycznej. Monografie o

wielkich kompozytorach, no
watorsko ujmujące związki
twórczości z warunkami i
otoczeniem w jakich żyją i
działają twórcy to trudna,
poważna praca naukowa,
krytyczno - badawcza, i li
teracka zarazem.

Rektor Państwowej Wyż
szej Szkoły Muzycznej w

Krakowie dr Stefania Łoba
czewska posiada w swym
dorobku kilkadziesiąt dru
kowanych prac naukowych,
głównie z dziedziny now
szej i współczesnej muzyki.
Największym niewątpliwie
dziełem jest ocalona z gru
zów Warszawy, wydana w

roku 1950 a obecnie już wy
czerpana, „Monografia o

Karolu Szymanowskim",
monografia, za którą otrzy
mała w tym roku Nagrodę
Państwową.

i Prace nad tym dziełem
rozpoczęły się jeszcze przed
wojną, a bezpośrednim bodź
cem do zajęcia się na tak
szeroką skalę twórczością

twórczo-
stanowi

roz-

Szymanowskiego stał się
syntetyczny artykuł zamie
szczony przez Łobaczewską
w czasopiśmie „Muzyka".
Wtedy to Szymanowski, któ
rego autorka znała osobiście
i którego twórczość zawsze

bardzo wysoko ceniła, uzna
jąc trafność i śmiałość syn
tezy, jaką zawierał druko
wany w czasopiśmie „Muzy
ka" artykuł — zachęcił Ło
baczewską do szerszego za
jęcia się całokształtem jego
twórczości. Tak powstała
koncepcja stworzenia wy
czerpującej monografii o je
dnym z największych na
szych muzyków. Prace nad
tym dziełem trwały z prze
rwami przez całą wojnę i
stale pogłębiane i korygowa
ne, w kilka lat po wojnie
w roku 1950 przyniosły ja
ko rezultat wydanie tej mo
nografii. x

Obecnie działalność rektor
Łobaczewskiej idzie kilkoma
torami. Największym roz
działem tych prac jest boga
ta działalność naukowa,
wśród której obok przygoto
wywania monografii o Bee-
- thouenie należy wymienić
pozycje, których myślą prze
wodnią i zagadnieniem wę
złowym jest ustalenie meto
dologii nauczania zasad i hi
storii muzyki w oparciu o

metodologię i estetykę mar
ksistowską. Są to: „Zarys
historii form muzycznych"
(potraktowany z punktu wi
dzenia rozwoju społe
czeństw) oraz prace nad me
todyką wykładu historii mu
zyki. Oprócz tego rektor Ło-
baczewska ofiarnie pracuje
jako organizator i pedagog
w uczelni muzycznej. W ro
ku 1945 jest jednym z współ
organizatorów Państwowej
Wyższej Szkoły Muzycznej
w Krakowie.

— A potem od roku 1946
do 1949 byłam w PWSM —

opowiada laureatka — dzie
kanem I wydziału kompozy
cji, teorii i dyrygentury, te
go samego, z którego wyszli
Katlewicz, Cwojdziński, Ire
na Pfeiffer — samodzielni
młodzi dyrygenci. Od roku
1952 jestem rektorem PWSM,
uczelni, która dzięki wspa
niałemu zespołowi pedago
gicznemu i zdolnościom stu
dentów staje się kuźnią mło
dych kadr — naprawdę u-

zdolnionych muzyków.
Działalność dydaktyczna

w Państwowej Wyższej
Szkole Muzycznej i przyka-
tedrze muzykologii Uniwer
sytetu Jagiellońskiego, pra
ca redakcyjna w Polskim
Towarzystwie Muzycznym,
gdzie obecnie pod redakcją
rektor Łobaczewskiej przy
gotowuje się zbiorową „Mo
nografię wielkich kompozy
torów", opracowywany wraz

z Łissą i Chomińskim więk
szy, dwutomowy podręcznik
do historii muzyki powszech
nej, przeznaczony dla szer
szych kół odbiorczych —

tom I ukaże się jeszcze w

tym roku — oto rozliczne
rozdziały działalności rektor
Łobaczewskiej.

— Nagroda Państwowa,
którą otrzymałam za naj
większą pracę mojego życia
— „Monografię o Karolu
Szymanowskim" —- mówi
rektor Łobaczewska — prze
stoje być moją osobistą spra
wą — staje się potwierdze
niem społecznej wartości

poszukiwań badawczych pol
skiej muzykologii, potwier
dzeniem słuszności kierunku
tych badań oraz wyrazem
troski Państwa o całokształt
naszej nauki i kultury.

(B. G.)

poza Nawojową nie ma na
wet grup chętnych.
Co jest przyczyną?
Na to właśnie pytanie od

powiadają ob. Jan Majca —

przewodniczący Prezydium
GRN i tow. Wojciech Smie-
chowski — sekretarz Prezy
dium —• zupełnie szczerze:

— Zbyt późno rozpoczęliś
my pracę w gromadach —

jeszcze rok wstecz dała się
zauważyć
chęć
nia

niej,
roku

wiary w możliwość dobrych
osiągnięć spółdzielni produk
cyjnej na górskim terenie,
rozpoczęliśmy pracę w Ma-

ciejowej. Poza tym dużą
trudność stanowi dla nas

zmobilizowanie szerszego ak
tywu — musimy pracę opie
rać ciągle na tych samych
ludziach. M

Trzeba przyznać, że spra
wa spółdzielczości produk
cyjnej była omawiana osta
tnio w każdym miesiącu na

posiedzeniach Prezydium
GRN, była też dyskutowana
na poszerzonych zebraniach
Komitetu Gminnego. Były to

jednak bezplanowe i bez-

perspektywiczne dyskusje,
które ani razu nie doprowa
dziły do szczegółowej anali
zy pracy w jednej bodaj gro
madzie. Najczęściej bywały
to sprawozdania dwóch lub
trzech towarzyszy, bo tylu
prawie w gminie pracuje
bezpośrednio nad zakłada
niem spółdzielni produkcyj
nych.

Żadne z posiedzeń gmin
nych nie zastanawiało się
nad metodami pracy poszcze
gólnych, ofiarnych towarzy
szy pracujących przy założe
niu spółdzielni produkcyjnej
w Maciej owej.

Dlatego też nie widzi czo
łówka gminna w Nawojowej
potrzeby zmiany swych me
tod pracy, nie widzi wiel
kich możliwości jej poszerze
nia i objęcia nią nie jak do
tąd — po założeniu spółdziel
ni w jednej gromadzie, dru
giej gromady, ale całej gmi
ny.

Do tego jednak konieczne

jest stałe i operatywne kie
rownictwo pracą Komitetu

Gminnego. Towarzysze z

gminy Nowojowa już się
przyzwyczaili, że sekretarza
KG widzieli w gminie jako
gościa. Zbyt często bowiem
Komitet Powiatowy zmieniał

sekretarzy, a krótki pobyt
każdego z nich w gminie nie
stwarzał warunków do zapo-
zffania się z terenem, do po
kierowania pracą. I obecnie

sytuacja nie jest inna. Zbra-

ku I sekretarza KG obowiąz
ki jego pełni tow. Adam

Cempa — pracownik miej
scowego tartaku. Mimo jego
dużej ofiarności praca ogra
niczyć się musi do dni wol
nych od pracy i godzin wie
czornych.

Aktyw Prezydium GRN

jakkolwiek szczerze oddany
walce o nową wieś, nie do
strzega swojego błędu w tej
pracy. Zawężenie działalno
ści na polu przebudowy wsi

polega na tzw. opiece jedne
go aktywisty nad poszcze
gólną gromadą — co w re
zultacie ogranicza się do od
wiedzenia przez niego gro
mady Taz, na kilka miesięcy,
bez wykorzystywania każde
go wycinka pracy na wsi do

przekonywania o korzyściach
i potrzebie zmiany dotych
czasowej gospodarki.

Niewykorzystane
metody

Zwężenie szerokiego fron<
tu walki o przebudowę wsi

powstało w dużej mierze z

zaniechani wypróbowanych
przez Prezydium GRN i in
ne gminy metod pracy. Oto

np. Prezydium GEN stoso
wało w ubiegłym roku sesję
wyjazdowe do poszczegól
nych gromad. Sesje te cie
szyły się wielką frekwencją,
zbliżały pracujących chłopów
do Prezydium Rady, aktywi
zowały wieś, były wyrazem
troski władzy ludowej o każ
dą nawet drobną sprawę
pracujących chłopów. Sesja
taka, jedyna w bież, roku
miała miejsce w Maciejowej;
nie pozostała ona bez wpły
wu na powstanie tam spół
dzielni produkcyjnej.

Prezydium GRN zaniecha
ło jednak tej formy działal
ności, osłabiając tym samym
nawiązaną niebliskiej współ
pracy z gromadami.

Zrezygnowano również ze

skierowywania do gromad
ekip łączności miasta ze

wsią, powołując się na me

dające rezultatów (bo bezpla
nowe i nie przygotowane)
ubiegłoroczne wyjazdy ekip
z PKP.

Nie dostrzega również ak
tyw gminny tak cennej for
my agitacji poglądowej, jaką
są wycieczki do już zagospo
darowywanych spółdzielni.
I znów tak się jakoś dziwnie

złożyło, że w br. ani jeden
chłop z gminy Nawojowa nie

wziął udziału w maso
wej wycieczce do wojewódz
twa gdańskiego, ani też
do spółdzielni krakowskich.
Jest to poważne zaniedbanie

aktywu gminnego jak też i

powiatowego, który zapom
niał o tym, że nie wystarczy

inicjaty-
pracy o

Wyraź-
przykład

CAF — fot. Czarnogórski

Na gmachu poczty w Rynku Starego Miasta w War
szawie został umieszczony zegar z rzeźbioną w mie
dzi tarczą słońca — praca mistrza artystycznego

hlacharstwa Mieczysława Jarnuszkiewicza.

ofiarność kilku aktywistów
w gminie a potrzebna jest
masowa praca i tylko taka
dać może rezultaty. Udział w

wycieczkach pobudza do dy
skusji w gromadzie, do roz
ważania nad osiągnięciami
innych chłopów, daje zalaŻKi
nowego w postaci grup chę
tnych, staje się często począt
kiem zmian dotychczaso
wych form gospodarowania
— o tym jednak na terenie

gminy Nawojowa nie pomy
ślano.

Nie doceniano także i to

częściej na. szczeblu powiatu
roli agitatorów i propagan
dzistów towarzyszy pracują
cych w fabrykach poza wsią
a powracających do niej, na

noc lub na niedzielę. Z jed
nej tylko gromady Żeleżni-
kowa pracuje poza wsią po
nad 60 mieszkańców, których
przygotowanie do pracy agi.
tacyjnej może dać gminie
poważny zastęp agitatorów
spółdzielczości produkcyjnej.

Nie widzi się również w

gminie aktywu gromadzkie
go. Jest przecież w każdej
niemal gromadzie nauczy
cielstwo — często ofiarnie

pracujące i czekające na

Skierowanie swej
wy na odcinek

kolektywną wieś,
nie przemawia
pracy kierownika szkoły
z Maciejowej ob. Pance
rza, który nie szczędzi sta
rań, by ułatwić chłopom wy
bór między starą a nową
formą gospodarki.

W każdej gromadzie jest
również aktyw rady naro-

dc wej — członkowie GRN,
komisji i sołtysi. Wielu z

nich jak np. Paweł Nosal —

sołtys z Bączakoniny, sołtys
z Łazów, radni: Ludwika

Serkowska, Józef Tokarz,
Władysław Pomiotło i tylu
innych — to przekonani lub
zbliżeni do spółdzielni pro
dukcyjnej chłopi, którym na
leży dopomóc szkoleniem i

stałą opieką a staną się
pierwszymi w gromadzie bo
jownikami o nową wieś.

Szerokie, lecz często nie
dostrzegane są możliwości

pracy aktywu gminy Nawo
jowa. Aby były dostrzeżone
i wykorzystane trzeba dużej
pomocy,' Zmienić się musi

przede wszystkim stosunek
do gminy i poszczególnych
gromad tzw. opiekunów z

powiatu, których „opieka11
polegała dotąd na tyrń, że
nie byli u swych podopiecz
nych ani razu.

Zwężony front walki o no
wą wieś trzeba rozszerzyć —

objąć nim każdą gromadę i

każdego uczciwego chłopa;
wykorzystać w tym celu
wszelkie formy i dziedziny
pracy na wsi.

'* T. L.

Ludzie pracy zapoznaję się
z pięknem Sudetów

W Sudetach zachodnich co
raz żywiej rozwija się maso
wa turystyka, umożliwiająca
ludziom pracy zapoznawanie
się z urokiem najpiękniejszych
zakątków tej części kraju. W
każdą niedzielę i święta wszy
stkimi szlakami Karkonoszy
wędrują grupy turystów, or
ganizowane przez PTTK, któ
re dostarcza wyszkolonych
przewodników oraz załatwia
sprawę wyżywienia i zakwa
terowania uczestników i wy
cieczek.

Alpinaria
ozdobiły stacje

na Wybrzeżu
Dworce kolejowe na trasie kolei

elektrycznej, łączącej dwa nasze

wielkie miasta portowe Gdańsk
i Gdynię, ozdobione zostały pięk
nymi zieleńcami. Służba progowa
PKP wybudowała opodal dojścia
do peronów kolei elektrycznej w

Sopocie piękne alpinarium. Zasa
dzone tutaj zostały różnego .ro
dzaju rośliny górskie. Urządzono
również kwietniki. Na całym zie
leńcu rozmieszczono ławki dla po
dróżnych. Na stacji kolei elektry
cznej w Gdańsku wybudowano,
obek pięknego alpinarium, du
żych rozmiarów sadzawkę z ro
ślinnością wodną. W sadzawce

znajdują się różne gatunki ryb.
Podobne kwietniki i alpinaria

otrzymają również w najbliższym
czasie: stacja kolei elektrycznej w

Gdyni i przystanek na Wzgórzu
Nowotki w Gdyni.

W bieżącym sezonie letnimi '

Jeleniogórski Oddział Polskie
go Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego zorganizował
już 10 jednodniowych wycie
czek świątecznych do najpięk
niejszych zakątków Karkono
szy. Wzięło w nich udział po
nad 200 osób, w większości ro- ;
botników miejscowych zakła- :

dów przemysłowych. Ruch tu
rystyczny szczególnie dobrze
rozwija się wśród robotników
Cieplickiej Fabryki Maszyn.
Papierniczych oraz Zakładów
Włókna Sztucznego i Celulozy j
im. Klementa Gottwalda.

Wielką popularnością cieszą
się również kilkudniowe wy
cieczki, organizowane pod ha
słem „Szlakiem Karkonoszy**1,
w czasie których uczestnicy
zwiedzają ruiny średniowiecz
nych zamków i innych zabyt
kowych budowli, bogato roz
sianych po Karkonoszach. W
wycieczkach tych uczestniczy
ło w ciągu ostatnich trzech
miesięcy ponad 600 osób.

wysiłki, aby podnosić stopę życiową klasy
robotniczej, ażeby wzmóc swą opiekę i ota
czać szczególną troską dzieci, kobiety pra-
cująjce i młodzież, aby człowiekowi pracu

jącemu zarówno w mieście jak i na wsi
stwarzać lepsze warunki pracy, dobrobytu
i rozwoju kulturalnego. W tym celu należy
jeszcze ^ardziej wzmóc budownictwo mie
szkaniowe i remonty mieszkań robotni
czych, szerzej rozwinąć urządzenia gospo
darki komunalnej, lepiej zaspokajać rosną
ce notrzeby socjalne i bytowe klasy robot-
niczej-1.
Jedną z głównych przyczyn utrudniających

szybkie tempo podnoszenia stopy życiowej
mas pracujących jest nadmierna dyspropor
cja, między tempem rozwoju socjalistycznej
produkcji przemysłowej, a rozwojem produk
cji rolnej. Analizując na VII Plenum moż
liwości likwidacji tej nadmiernej dyspropor
cji kierownictwo naszej p'artii stwierdziło, że

droga wyjścia z trudności tkwi nie w rezyg
nacji z dalszej industrializacji kraju, lecz
przeciwnie, że trzeba nadal kontynuować kurs
na uprzemysłowienie, gdyż tylko ono stwarza

jedynie trwałą podstawę dla dalszego rozwo
ju rolnictwa, podstawę umocnienia spójni
między miastem a wsią, między przemysłem
a rolnictwem. Linia naszej partii okazała się
w pełni słuszna.

„Nasze osiągnięcia w uprzemysłowieniu
— jak stwierdził we wspomnianym już
przemówieniu towarzysz Bierut — pozwa
lają nam obecnie w całej rozciągłości po
stawić przed sobą zadania podniesienia po
ziomu naszego rolnictwa. Jest to konieczne
dla ciągłego podnoszenia stopy życiowej
mas pracujących, dla rozszerzenia bazy su
rowcowej naszego przemysłu lekkiego i rol
no-spożywczego, wytwarzającego produkty
masowego spożycia nie tylko dla miasta,
ale i dla wsi. Polityka gospodarcza naszego
państwa w najbliższym okresie wzmocni i
rozszerzy w tym kierunku swoje wysiłki11.

Wrogowie zewnętrzni i wewnętrzni, — im
perialiści i ich ostoja w kraju — kułacy, reszt
ki klas pasożytniczych oraz ich WRN-owscy
agenci rozumieją potężną, przeobrażającą siłę
industrializacji socjalistycznej. Dlatego w wal
ce z industrializacją chwytają się najbardziej

Wędrówka po szczytach Su
detów połączona jest‘ ze zdo
bywaniem górskiej odznaki tu
rystycznej. Oprócz robotników
miejscowych fabryk w wycie
czkach kilkudniowych coraz

żywszy udział biorą górnicy z

zagłębia wałbrzyskiego.
W bież, miesiącu rozpoczęły

się w Sudetach organizowane
przez PTTK'14-dniowe wędro
wne wczasy pracownicze. —•

Wśród uczestników wczasów

wędrownych przeważa mło
dzież robotnicza. ’

Przed paru dniami otrzymaliśmy li
sty od ob. .1. P. z Oświęcimia i ob.
Stanisława Serockiego z Krakowa, w

których proszą oni redakcję o wyja
śnienie szeregu problemów, związa
nych z industrializacją kraju.

Oto nasza odpowiedź na ich wątpli
wości w sprawie polityki industriali
zacji w Polsce.

Industrializacja
socjalistyczna — rozwój

przemysłu, przede wszystkim przemysłu
ciężkiego jest podstawowym warunkiem

podniesienia rozwoju sił wytwórczych,
środkiem pozwalającym na coraz to lep

sze zaspokajanie stale rosnących materialnych
i kulturalnych potrzeb społeczeństwa.

Bez rozwoju przemysłu ciężkiego nie do po
myślenia jest wyposażenie fabryk w nowo
czesne urządzenia techniczne i stworzenie

szeregu nowych gałęzi przemysłu, niezbęd
nych dla gospodarki narodowej. Bez rozwo
ju przemysłu ciężkiego niemożliwy jest roz
wój przemysłu lekkiego, wytwarzającego
środki spożycia, rozwój transportu i budow
nictwa. Aby więcej budować domów miesz
kalnych, więcej wytwarzać ubrań i odzieży,
więcej butów i żywności — potrzeba więcej
stali, cementu, cegły i węgla, więcej energii
elektrycznej, więcej maszyn włókienniczych
i obuwniczych.

Bez rozwoju przemysłu ciężkiego, który
dostarcza dla rolnictwa nowoczesne maszy
ny, kombajny, traktory itp., niemożliwa jest
likwidacja charakterystycznego dla kapitaliz
mu zacofania produkcji rolnej i w konsekwen
cji niemożliwy byłby poważniejszy wzrost

poziomu produkcji rolnej. A bez wzrostu pro
dukcji rolnej nie do pomyślenia jest syste
matyczne podnoszenie dobrobytu i zaspoka
janie potrzeb materialnych i kulturalnych
społeczeństwa.

Systematyczny wzrost dobrobytu klasy ro
botniczej, pracującego chłopstwa i inteligen
cji — oto główny cel jaki stawia przed sobą
partia i rząd. Główną, jedyną drogą do do
brobytu jest polityka industrializacji kraju
realizowana przez masy pracujące pod kie
rownictwem partii i Rządu.

Industrializacja ma szczególnie doniosłe
znaczenie dla takich krajów jak Polska, któ
rej szczególne zacofanie gospodarcze w okre
sie rządów burżuazji i obszarnictwa było źró
dłem politycznej i gospodarczej zależności wo
bec obcych państw imperialistycznych i po
głębiało — nieodłączną w ogóle dla kapita
lizmu — nędzę i ruinę mas pracujących.
W okresie 25-lecia cd roku 1913 do roku 1938

Jedyna droga wzrostu dobrobytu
wydobycie węgla, rudy i ropy naftowej, pro
dukcja ołowiu i cynku, surówki żelaza i stali,
wyrobów walcowanych itp. nie .tylko w Pol
sce nie wzrosły, lecz odwrotnie — poważnie
zmalały

W rezultacie tego w Polsce międzywojen
nej wzrastało stale bezrobocie wśród klasy
robotniczej i inteligencji, nie mówiąc już o

wielomilionowym, utajonym bezrobociu na

przeludnionej wsi polskiej. Ciężar utrzymania
bezrobotnych spadał — rzecz jasna nie na

kapitalistów i obszarnictwo, lecz na barki pra
cujących robotników, obniżając i tak ich nie
zmiernie niską stopę życiową.

Plan socjalistycznej
industrializacji w Polsce

Realizacją założeń o industrializacji w Pol
sce jest Plan 6-letni, wielki plan likwidacji
wiekowego zacofania techniczno-gospodar
czego naszego kraju, plan budowy podstaw
socjalizmu.

W Planie 6-letnim założone zostało 4-krot-
ne przekroczenie poziomu przedwojennej pro
dukcji przemysłowej oraz poważny wzrost

produkcji rolnej. Ten olbrzymi wzrost pro
dukcji przemysłowej nastąpi na podstawie
zasadniczego przekształcenia struktury gospo
darczej naszego kraju w kierunku jego indu
strializacji. Przewidziane zostało rozpoczęcie
budowy 1425 wielkich obiektów przemysło
wych, ż czego już w okresie sześciolecia uru
chomionych będzie 1287. W tym samym okre
sie powstaje szereg nieistniejących dotychczas
w Polsce gałęzi przemysłu: wielki przemysł
maszynowy i traktorowy, produkcji łożysk
kulkowych, generatorów i turbin, maszyn
okrętowych, lokomotyw elektrycznych i spa
linowych itp.

Plan 6-letni zakłada szczególnie szybkie
tempo rozwoju przemysłu budowy maszyn,
stanowiącego trzon przemysłu socjalistyczne
go. Ciężar gatunkowy sprzętu maszynowego
w ogólnej produkcji przemysłowej wzrośnie
w ciągu 6-lecia z 10 do 14 proc. Przemysł bu
dowy maszyn uzyska silną podstawę w posta
ci rozwijającego się szybko przemysłu hutni
czego, węglowego, chemicznego i elektroiech-
nicznego oraz produkcji materiałów budowla
nych. W wyniku szybkiego uprzemysłowie
nia kraju w okresie Planu 6-letniego wartość

produkcji przemysłowej na jednego miesz
kańca będzie pięć razy większa niż w roku
1938.

Jednym z najistotniejszych czynników de
cydujących o możliwości urzeczywistnienia
tak gigantycznego planu industrializacji w

Polsce w okresie 6-lecia — jest ekonomiczno-
techniczna i fachowa pomoc Związku Radzie
ckiego, który dostarcza nam najnowocześniej
szych na świecie maszyn, narzędzi oraz kom
pletnych urządzeń dla tak gigantycznych o-

biektów, jak np. kombinat Nowa Huta itp.
Związek Radziecki — wielki kraj zwycię

skiego socjalizmu, przekształcony przez naród
radziecki pod kierownictwem KPZR w wyni
ku pięciolatek w potężne mocarstwo przemy
słowe, udziela braterskiej pomocy Polsce i in
nym krajom demokracji ludowej, przyczynia
jąc się do stworzenia przez te kraje własnego
przemysłu ciężkiego, podstawy suwerenności
gospodarczej i politycznej, podstawy wzrostu

stopy życiowej i poziomu kulturalnego mas

pracujących. Dzięki tej pomocy, warunki w

jakich odbywa się industrializacja w Polsce
są nieporównalnie korzystniejsze od tych, w

jakich przeprowadzał swe uprzemysłowienie
Związek Radziecki, jedyny wówczas socjali
styczny kraj.

W centrum uwagi — człowiek

Od trzech i pół z górą lat masy pracujące,
naszego kraju realizują porywające, choć nie
łatwe zadania Planu 6-letniego. Wykonywa
nie planu za pierwsze trzy lata w dziedzinie
przemysłu przebiegało zgodnie z wytycznymi
nianu i przy tym z rezerwą, powstałą na sku
tek przekraczania planów, która obliczona
według wartości produkcji przemysłowej sta
nowi około 13,5 proc, więcej od założeń Pla
nu 6-letniego. Tegoroczny plan produkcji
przemysłowej w ciągu pierwszego półrocza
został wykonany z nadwyżką tj. w 103 proc.

Pomyślna realizacja zadań Planu 6-letniego
pozwala na stopniowe, systematyczne podno
szenie stopy życiowej mas pracujących. Zapo
wiedź dalszego, ciągłego podnoszenia dobro
bytu mas jest zawarta w przemówieniu to
warzysza Bieruta wygłoszonym na uroczystej
sesji Stołecznej Rady Narodowej m. Warsza
wy w dniu 21 lipca br.

„Państwo ludowe — powiedział towa
rzysz Bierut — czynić będzie coraz większe

l

wyrafinowanych, perfidnych metod demago
gii socjalnej, starając się zaciemnić świado
mość klasy robotniczej. W szczególności wro
gowie usiłują oddziaływać na mniej zaharto
wane i mniej świadome elementy klasy robot
niczej, które stale napływają do przemysłu
ze wsi, z drobnomieszczaństwa miejskiego itp.

Aby temu wzrostowi liczebnemu w pełni
odpowiadał wzrost politycznego znaczenia
klasy robotnijzej organizacje partyjne, agita
torzy, wszyscy członkowie partii winni szcze
gólnie w obecnym okresie wyjaśniać jak ol
brzymie znaczenie dla państwa i dla każdego
człowieka pracy ma industrializacja, podsta
wa dobrobytu materialnego i poziomu kultu
ralnego mas pracujących. Agitatorzy, wszy
scy członkowie partii muszą tłumaczyć ro
botnikom. że trwała poprawa ich sytuacji ma
terialnej możliwa jest tylko na bazie uprze
mysłowienia kraju, jest możliwa tylko w wy
niku likwidacji wiekowego zacofania Polski.
Natomiast rezygnacja z industrializacji ozna
czałaby katastrofę, kapitulację, rejteradę przed
wrogiem zewnętrznym i wewnętrznym, ozna
czałaby powrót nędzy i głodu, ruiny i pau
peryzacji, oznaczałaby zaprzepaszczenie in
teresów narodu, oznaczałaby osłabienie Pol
ski, jako mocnego ogniwa w światowym o-

bozie walki o długotrwały pokój.
Demagogiczne twierdzenie wroga jakoby

istniała możliwość wyboru między dwoma
kursami polityki gospodarczej — między kur
sem na szybką poprawę stopy życiowej mas

pracujących, a kursem na industrializację —

jest szalbierstwem, przy pomocy którego
wrogowie nasi usiłują sypać piaskiem w oczy
mniej zahartowanym, mniej świadomym ele
mentom klasy robotniczej, siać zamęt w świa
domości mas pracujących. Szalbierstwo to,
przeciwstawiając uprzemysłowienie kraju
wzrostowi dobrobytu ludzi pracy w istocie
rzeczy godzi w najżywotniejsze interesy ludu
pracującego, które są nierozerwalnie związa
ne ze sprawą socjalistycznej industrializacji.

Naszym zadaniem, zadaniem każdej orga
nizacji partyjnej, każdego bez wyjątku człon
ka partii jest wyjaśnić do końca robotnikom,
chłopom i inteligencji, że partia nasza i Rząd
Polski Ludowej nie ma i nie może mieć in
nych celów, aniżeli systematyczne, coraz lep
sze zaspokajanie stale rosnących materialnych
i kulturalnych potrzeb społeczeństwa. Temu

głównemu celowi służy jak najwierniej, jak
najpełniej i jak najskuteczniej polityka indu
strializacji kraju. p

u
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Stanisław Socha — delegatem
młodzieży Idowej Huty

na Festiwal w Bukareszcie

Rozpoczął się w Bukareszcie IV Światowy Festiwal Młodzie
ży i Studentów. Wiele brygad młodzieżowych zdwoiło swoje
wysiłki i podjęło cenne zobowiązania produkcyjne, aby ich

delegaci na Festiwal mogli godnie reprezentować pracującą
młodzież polską. — Na zdjęciu widzimy jedną z takich bry
gad, której brygadzista, przodownik pracy Stanisław Socha
(trzeci od prawej) pojechał do Bukaresztu jako przedstawi

ciel' młodzieży Nowej Huty.

Wodzi spadochroniarze ćwiczą

Giordano Bruno przed trybuna
łem inkwizycji. Akta procesu.
Wyd. Książka 1 Wiedza, Warsza
wa 1953, str. 168, cena zl. 4 .—

W Nowej Hu
cie czynna jest
wieża skoków

spadochrono
wych, na której
instruktorzy Li
gi Przyjaciół
Żołnierza uczą
młodzież doko
nywania sko
ków. Z wieży
tej korzystają
również liczni
amatorzy — ro
botnicy z No
wej Huty, chę
tnie zaznając
przyjemności i

emocji sportu
spadochronówe-

siążka ta zawiera zbiór doku
mentów tłumaczonych z włos
kiego, dotyczących procesu jed

nego z najgłębszych myślicieli Odro
dzenia — Giordano Bruna. Akta o-

wego procesu są wymownym dowodem

jednej z wielu zbrodni dokonanych
przez inkwizycję kościelną. Odsłania
ją one prawdziwe oblicze dostojni
ków Kościoła, ukazując ich jako za
jadłych wrogów nauki i postępu.

Po raz pierwszy władze kościelne

oskarżyły Bruna o „herezję" w roku
1575, kiedy to postawiono go przed
inkwizycją neapolitańską. Udaje mu

się jednak uciec przed nią do Rzy
mu. I tu inkwizycja nie daje wiel
kiemu myślicielowi spokoju, tak, że

ponownie zmuszony jest on chronić
się ucieczką. Nieustające prześlado
wania, konieczność stałego uchodze
nia przed nienawidzącymi go władza
mi kościelnymi — oto co przenika
całe życie Bruna skazując go na tu
łaczkę po Włoszech, Francji, Anglii
i Niemczech. Nigdzie jednak wielki

uczony nie znajduje spokoju.^Wre
szcie w 1592 roku dostaje się w ręce
swych prześladowców. Przez osiem
lat przebywa Bruno w lochach

inkwizycji poddawany okrutnym tor
turom, aż wreszcie w 1600 roku w

obecności papieża Klemensa VIII

spalony zostaje na stosie.

Co było powodem tak zajadłego i

długotrwałego prześladowania przez
władze kościelne wybitnego męża e-

poki Odrodzenia? Jakie to czyny za
prowadziły go do inkwizycyjnej ka
towni, a wreszcie na stos?

Bruno to nieustraszony bojownik
o prawdę, o niezafałszowany obsku
rantyzmem, naukowy, oparty na ma-

terialistycznych przesłankach, po
gląd na świat. Giordano Bruno to

wyznawca i kontynuator kopernikow
skiego przewrotu w nauce. Właśnie
w oparciu o naukę wielkiego polskie
go astronoma kształtował się jego
materialistyczny światopogląd tak
bardzo znienawidzony przez papies
ki Rzym. W pismach Bruna wiele
znaleźć można słów podziwu, ba! u-

wielbienia, dla Kopernika.
„Jemu (Kopernikowi) zawdzięcza

my oswobodzenie nas od różnych fał
szywych twierdzeń powszechnie pa
nującej wulgarnej filozofii, jeśli nie

powiedzieć wręcz, że od ślepoty... —

pisał Bruno w swej „Uczcie popiel-
cowej". — Któż może w pełni ocenić
i wysławić jego ducha, który... opie
rał się mocno prądowi przeciwnej
wiary... Chociaż nie miał dostatecz-

Z radością i zadowoleniem
witają ludzie pracy naszego województwa

zawarcie rozejmu w Korei
Wieść o zawarciu rozejmu w

Korei odbiła się szerokim e-

chem po całym świecie. Ro
zejm w Panmundżonie to je
szcze jeden dowód zwycięstwa
polityki obozu pokoju, które
mu przewodzi niezwyciężony
Związek Radziecki. Słuszna
sprawa utrwalenia międzyna
rodowego pokoju jednoczy
pod swymi sztandarami coraz

większą ilość ludzi — rosną
szeregi obrońców pokoju.

Zaprzestanie działań wojen
nych w Korei — to wielkie o-

siągnięcie obozu pokoju — zo
stanie utrwalone niezwyciężo
ną wolą pokoju milionów lu
dzi.

Ze wszystkich stron naszego
województwa napływają do
redakcji, rezolucje i odpisy li
stów wysłanych do ambasady
Koreańskiej Republiki Ludo
wo-Demokratycznej w War
szawie. We wszystkich zakła
dach pracy, na masówkach za
łogi dawały żywy wyraz swej
przyjaźni dla bohaterskiego
narodu koreańskiego oraz ra
dości z okazji zawarcia rozej
mu. Setki kobiet i młodzieży
wysłało do ambasady również
indywidualne listy. Zarówno
w listach jak i rezolucjach z ma

sówek przebija radość z po
wodu zakończenia wojny i na
dzieja, że piękna Korea zosta
nie szybko odbudowana po
zniszczeniach wojennych.

Masówki odbyły się: w Kra
kowskich Zakładach Przemy
słu Odzieżowego, w Fabryce
Opakowań Blaszanych, „Arti-
graph", w Krakowskiej Fabry
ce Armatur — Łagiewniki, w

Krakowskich Zakładach Guzi-
karskich i w wielu innych —

o czym już donosiliśmy.
Również na terenie woje

wództwa krakowskiego w za
kładach pracy i fabrykach na

wieść o podpisaniu rozejmu w

Panmundżonie zebrały się li
czne załogi, aby zamanifesto
wać swą radość.

O zebraniach doniosły zało
gi: Rejonowej Zbiornicy Jaj-
czarsko-Drobiarskiej w Char
sznicy, Krakowskiej Wytwór
ni Tytoniu Przemysłowego w

Oświęcimiu, Fabryki Naczyń
Emaliowanych w Olkuszu, Za
kładów Przemysłu Gumowego
w Wolbromiu, Biura Powiato
wego Pełnomocnika Minister
stwa Skupu w Miechowie,
PSS w Miechowie, PZGS „Sa
mopomoc Chłopska" w Mie
chowie, Odlewni Żeliwa w Wę
gierskiej Górce, Kopalni „Ko
ściuszko" w Jaworznie i wie
lu innych.

„Zakończone pomyślnie ro
kowania o rozejm w .Korei z

całą siłą utwierdziły nas w

przekonaniu, że nie ma takich
spornych zagadnień międzyna
rodowych, których nie można

by rozwiązać w drodze poro-

zumienia między zaintereso
wanymi stronami" — piszą w

swojej rezolucji robotnicy z

Oświęcimia.
„Jeszcze bardziej wzmożemy

swe wysiłki w wykonaniu pla
nów produkcyjnych z głęboką
wiarą, że pokój zwycięży woj
nę" — piszą robotnicy Fabry
ki Naczyń Emaliowanych w

Olkuszu.
W ślad za rezolucjami pod

jęto szereg cennych zobowią
zań produkcyjnych. I tak np.
załoga Odlewni Żeliwa w Wę
gierskiej Górce zobowiązała
się wykonać plan roczny na

15 dni przed terminem. Zało
ga Rej. Zbiornicy Jajczarsko-
Drobiarskiej w Charsznicy
przepracuje 400 roboczogodzin
przy żniwach w jednej ze

spółdzielni produkcyjnych', ,a

załoga KZPO będzie pracować
przy budowie Nowej Huty.
Podobnych zobowiązań jest
bardzo wiele.

NA GORĄCO

/
Wstąpił Kajtuś do sklepu

PSS nr 171 przy ul. Szew
skiej, i w sposób niezwykle
uprzejmy i taktowny zapy
tał:

— Proszę obywatelki eks
pedientki, czy tu się sprze
daje wyroby cukiernicze?

— Tutaj! — odrzekła u-

przejmie ekspedientka.
— A proszę obywatelki

ekspedientki, czy nugat to

jest także cukierniczy wy
rób?!

— Także! — odrzekła
grzecznie ekspedientka.

— Aha. To ja poproszę
jeden taki wyrób! — i tu

Kajt.uś popełnił błąd, bo
wskazał palcem przez szy
bę na ladzie, którego nuga
ta sobie życzy. A ekspe
dientka uprzejmie zapako
wała i kazała mu zapłacić
za ten wyrób równych zło
tych 2.20. Więc się Kajtuś
w tym miejscu zdziwił:

— Przecież — powiada
— nugaty są po złotych po
noć1i15gr.?

Wyroby
— Po 2.20 — odparła

ekspedientka i podała pa
kunek.

Kajtuś wziął, poszedł do
domu, zagotował sobie her
batę, rozwinął nugata, u-

gryzł i szepnął:
— Ach, jakiż to wspania

ły cukierniczy wyrób... — a

po chwili, dodał, patrząc na

spory kamień tkwiący w o-

wym nugacie — Istotnie,
zęspaniały wyro b...

Brrrrr..!!

Nawiasem mówiąc, teraz

Kajtuś zrozumiał, dlaczego
ów nugat był droższy od
takiego zwykłego. No
cóż, za kamień nie trzeba
może płacić, co?! Na drodze
może leżą, co?! A przynieść
do piekarni, upiec w nuga
cie, to co?! Nie robota?!

Owszem, robota. Z takiej
roboty powstają takie w y-
r ob y...

O.

Oprać, na podst. koresp.
R. Karolczyka.

Na półkach księgarskich

Przed trybunałem
inkwizycjiK

B

Notatnik partyjny
UWAGA KOLPORTERZY
DZIELNICY GRZEGÓRZKI

Wdniu5hm.ogodz,14wsali
KD PZPR Grzegórzki, ul. Dietla

90, na partęrze. odbędzie się na
rada kolporterów w sprawie upo
wszechnienia prasy partyjnej, mlo-

dziełowej, związkowej | TPPR.
Z uwagi na ważność omawia

nych zagadnień, obecność kolpor
terów prasy partyjnej, młodzieżo
wej i TPPR oraz przewodniczą
cych rad miejscowych I kół TPPR

bezwzględnie obowiązkowa.
*

UWAGA KOLPORTERZY PRASY
DZIELNICY PODGÓRZE!

W dniu 6 sierpnia br. (czwar
tek) o gcdz. 15.30 w sali KD PZPR

Podgórze. Rynek Podgórski 1, II

piętro, odbędzie się narada II se
kretarzy podstawowych organiza
cji partyjnych i kolporterów pra
sy partyjnej, ZMP-owskiej, TPPR

i związkowej. Obecność obowiąz
kowa.

Komunikat
We wtorek, 4 bm.t o godz. 1®

w sali obrad MRN w Krakowie,
pl. WW . Świętych 4, 11 p. od-

będzie się zebranie przewodniczą
cych i sekretarzy Terenowych Ko
mitetów Frontu Narodowego, Blo
kowych Komitetów Obrońców Po
koju i Komitetów Blokowych
wszystkich dzielnic.

Nowe korzystne warunki skupu
przemysłowych surowców wtórnych

Zbiórka przemysłowych su
rowców wtórnych przedstawia
dla gospodarki narodowej nie
zmiernie ważne znaczenie. Za
stępowanie surowców podsta
wowych
jak np.:
nowego
szklaną,
makulaturą,
nej — zużytą odzieżą wełnia
ną, itp. powoduje kolosalne o-

szczędności w zużyciu zasad
niczych surowców, nie obni
żając wartości produkowa
nych wyrobów.

Oszczędności, o których mo
wa polegają na ograniczeniu
importu tych surowców, które
sprowadzane są z zagranicy,
zmniejszeniem zużywania ta
kich surowców jak drewno,
które dzięki zastąpieniu go
przy wyrobie nowego papieru
makulaturą wykorzystywane
jest na innych odcinkach go
spodarczych, a w szczególno
ści w budownictwie i meblar
stwie.

Ponadto w zbiórce uzyskuje
się surowce jak np. kości, któ
re w przemyśle chemicznym
nie mogą być zastąpione żad
nym innym surowcem.

Do tej pory jednak zbiera
czowi nie zawsze opłacało się
odbierać pełny wachlarz ofe
rowanych przez gospodynie
odpadków, ponieważ wynagro
dzenie, które zbieracz otrzy
mywał nie zawsze było dla
niego dość korzystne.

W związku z tym Państwo
wa Komisja Planowania Go
spodarczego zmieniła warunki

surowcami wtórnymi,
sody, przy wyrobie
szkła — stłuczką

drewna i celulozy —

l, wełny oryginal-

skupu przemysłowych surow
ców wtórnych i z dniem 1

sierpnia br. wprowadza nowe

zmiany na tym odcinku.

Wprowadzone zmiany obej
mują: podwyższenie dotych
czasowych cen dla posiadacza
za zużytą odzież z włóczek i
trykotów7 wełnianych i półweł-
nianych o 45 proc., za zużytą
odzież wełnianą — prutą o 45
proc., za zużytą odzież (szma
ty oryginalne) mieszaną o 30
proc, oraz podwyższenie do
tychczasowego wynagrodzenia
dla zbieraczy zawodowych, we

wszystkich asortymentach o

30 proc.

r.

Uwaga, kandydaci
na wyższa uczelnie

Egzaminy wstępne na I
studiów odbędą się w dniu
7 bm. z wyjątkiem Wyższej
Szkoły Wychowania Fizyczne
go, gdzie egzaminy rozpoczy
nają się w dniu 6 bm. Kandy
daci, którzy jeszcze nie podda
li się badaniom lekarskim win
ni zgłosić się w dniach od 8
do18bm.wgodz.od8do15
w Zespole leczniczo-profilak
tycznym przy ul. Bohaterów

Stalingradu 3, celem otrzyma
nia skierowania do badania le
karskiego.

Przedpotopowe wehikuły
Pomimo kilkakrotnych próśb 1 interwencji z»

strony kierownictw budów przy ul. Przemysłowej
i Parkowej, ZBM-1 przysyła nadal stare rozkleko
tane i brudne, nie przystosowane do przewozu iu-
dzi, samochody dla przewożenia pracowników
mieszkałych w gminach Iwanowice, i Michałowice
Na domiar złego wozy te podstawia się dopiero
późno po południu, a nawet wieczorem.

Prosiłem przecież, żeby nie kichać, bd

się auto rozleci!!!
ZGRZEt '

Sierpień

4
Wtorek

Teatry:
SATYRYKÓW: ,,Zadry i ka

dry" — godz. 19.15.

Kina

APOLLO: „Węgierskie melo
die" — godz. 16, 18, 20.15.

SZTUKA: nieczynne. UCIE
CHA: „Najpiękniejsza", godz.
16, 18.15, 20.30: WANDA: „Za
gubione melodie" — g. 15 45,
18, 2Q.15: WOLNOŚĆ: ,,Pieśń

tajgi" godz. 16, 18, 20. WAR
SZAWA: „Najpiękniejsza" —

godz. 15.30, 17.45, 20. MŁODA

GWARDIA: ,,Pogromca ata-

mana" — godz. 15.30, 17.30,
19,30. CHEMIK — nieczynne.
DWORCOWE: ,,Malarstwo Su-

rikowa", „Pieniny", „Sport ra
dziecki 12/52". „PKF" — g.
16-24 . NOWA HUTA, STAL -

„Spisek bankrutów" — godz.
18, 20. ŚWIT (w Nowej Hu
cie — Osiedle C-l): „Uwaga!
Pociąg nadchodzi" — g. 15.45,
18, 20.15. ZRYW — nieczynne.
WDKZZ — Odczyt z płytami
dźwiękow-ymi pt.: „Jak śpie
wają ludy egzotyczne" — godz.
19 ta.

Kadio:

14.30: Muzyka popularna. 15.10:

„Stożary* — fragm. powieści
Aleksego Musatowa. 15.30: Po
gadanka dr J- Żabińskiego dla
dzieci pt.: pCzarna plaga". —

16.00: Pieśni Stanisława Nie
wiadomskiego śpiewa Joanna

Krysińska. 16.20: Dziennik kra
kowski. 16.30: Pogadanka spor
towa. 16.35: Śpiewa Paul Eo-

beson. 16.50: Audycja młodzie,
żowa. 17.00: Wiadomości popo
łudniowe. 17.05: Koresponden
cja z zagranicy. 17.20: Audy
cja literacka. 17.40: Muzyka
dawna. 18.00: Z frontu 6-latki.
18.10: Robotnicze zespoły świe
tlicowe przed mikrofonem. —

18.30: Reportaż aktualny ze

■wsi. 18.40: W rytmie tańca
i piosenki. 19.00: ,,Nasi kore
spondenci piszą“. 19.10: Repor
taż literacki.
i aktualności,
symfoniczny,
wieczorny,
sportowe.
czna.

19.30: Muzyka
20.00: Koncert

21.00: Dziennik

21.26; Wiadomości
21.36: Muzyka tane-

21.50: Muzyka kameral
na. 22 .20: Muzyka taneczna. —

23.00: Koncert solistów. 23.50:
Ostatnie wiadomości.

Ponadto na fali 1322 m o go
dzinie 9.00—9.30 muzyka hisz
pańska.

OBWIESZCZENIA

nych środków, przy pomocy których
mógłby... całkowicie upokorzyć, zwy
ciężyć i zniszczyć fałsz, mógł przecież
znaleźć solidną postawę dla siebie i

zupełnie jawnie stwierdzić, iż..„uznać
trzeba za bardziej prawdopodobne,
że nasz glob porusza się w stosunku
do wszechświata, niż dopuścić, że
zbiorowisko niezliczonych ciał, z któ
rych wiele jest wspanialszymi i wię
kszymi, wbrew naturze i rozumowi
ma nasz glob za środek swych obro
tów..."

Kopernik „ruszył z posad ziemię"
i udowodnił, że Ziemia jest jedną z

planet, Bruno zaś wykazał, że Słon
ce jest jedną z gwiazd i że we wszech-
świecie istnieje nieskończona mnogość
układów '

słonecznych. W ten sposób
Giordano Bruno potęgą swego geniu
szu rozwijając naukę Kopernika po
stawił tezę o nieskończoności świata
w czasie i przestrzeni.

Ta głęboko materialistyczna treść
nauki Bruna godząca w istotę obsku-

ranckiego poglądu na świat i obala
jąca ideowe podstawy ustroju feu
dalnego wyzysku przerażała Kościół
i powodowała falę okrutnych repre
sji. By lepiej zrozumieć istotę prze
wrotu zawartego w naukach Koper
nika i Bruna należy w paru słowach

przypomnieć teologiczne poglądy na

budow7ę wszechświata i wnioski spo
łeczne z poglądów tych płynące.

I tak wedle „nauki" kościoła Zie
mia znajdować się miała w samym
środku wszechświata. Wokół niej
miały się jakoby poruszać kryszta
łowe nieboskłony z ponabijanymi w

nie świecącymi ćwiekami. Doktryna
kościelna wyprowadzała z takiego
„boskiego porządku rzeczy" całą spo
łeczną strukturę ustroju feudalnego.
W myśl tych poglądów hierarchia feu
dalna jest tylko odbiciem i konty
nuacją hierarchii niebieskiej. Uprzy
wilejowana w ten sposób pozycja
Ziemi we wszechświecie stanowiła w

oczach kościelnych teologów „dowód"
na celowość w naturze, polegającą na

tym, że rzeczy gorsze obracają się
wokół lepszych, tak jak. wszystko o-

braca się dookoła Ziemi. I za tymi
obskuranckimi teoryjkami nie trud
no dostrzec reakcyjnej treści społe
cznej. Wnioski socjalne wyciągane

przez Kościół z geocentrycznego ukła
du wszechświata polegały bowiem na

tym, że stany „niższe" (a w szcze
gólności chłopstwo pańszczyźniane)
winny wiecznie służyć stanom „wyż
szym" — panom feudalnym.

Giordano Bruno, przyjmując w ca.

łości naukę Kopernika, rozwijając
ją i wyciągając z niej wnioski ma-

terialistyczne w sposób naukowy u-

zasadnił absurdalność owych poglą
dów kościelnych, podważając tym
samym „boskie" usankcjonowanie
feudalnego podziału na stany i go
dząc w ideologiczne podstawy wyzy
sku chłopstwa pańszczyźnianego.

Należy pamiętać, że w epoce dzia
łalności Brńna hierarchia kościelna

jest zarazem hierarchią feudalną.
Dostojnicy kościelni to właściciele

olbrzymich posiadłości — latyfun-
diów. Dlatego w okresie rozwijające
go się we Włoszech kapitalizmu Koś
ciół związany był jak najmocniej z

feudalnymi metodami gospodarowa
nia, z feudalnym uciskiem i wyzys
kiem mas. Stąd tendencja do utrzy
mania za wszelką cenę monopolistycz
nej pozycji Kościoła w dziedzinie
wiedzy (utrwalającej ustrój feudal
ny),

„Skazany na zagładę feudalizm -—

pisze we wstępie do omawianej ksią
żki A. Nowicki — me cofał się przed
żadną zbrodnią, aby zahamować bu
rzliwy rozwój nowego świata, który
miał zająć jego miejsce. Broniąc roz
kładającego się feudalizmu, Kościół
katolicki starał się ugasić płomień
rozbudzonego ruchu umysłowego,
przywrócić wczesnośredniowieczne
panowanie ciemnoty, scholastyki,
wiary w cuda"

Jak wspomniano, Giordano Bruno

był ■wielkim materialistą epoki Od
rodzenia. Pragnąc poznać prawdę o

’ wszechświecie stanął on w szeregu
bojowników postępu zwalczających
skostniałą metafizyczną metodę ba
dań filozofii kościelnej, przeciwsta
wiających się ostro i zdecydowanie
jej głęboko reakcyjnej nienaukowej
treści. Historyczne znaczenie dzia
łalności Bruna polega na tym, że

całą swoją naukową pracą wykazał
on nienaukowy i wsteczny charakter
filozofii Kościoła demaskując zara-

MIEJSKIE PRALNIE

W KRAKOWIE

zawiadamiają wszystkich klientów, iż zgodnie
z zarządzeniem Min. Gosp. Komun, z dnia 8.
VII. 1953 r. począwszy od dnia 1 sierpnia 1953
r. opłaty za usługi pralniczo-farbiarskie

POBIERANE BĘDĄ Z GÓRY
zaś za przedmioty nieodebrane w ciągu 10-ciu
dni od terminu wykonania wyznaczonego na

kwicie, pobierana będzie opłata za przechowanie
w wysokości 0,5% od wartości wykonanych
usług najmniej 0,50 zł za każdy następny dzień
zwłoki. K-2165

Ob. Burdel Franciszek, ur. w 1928 r. w Msza
nie Dolnej, syn Jana i Stanisławy z Rusna-
ków uzyskał w Prezydium W. R. N. w Kra
kowie zezwolenie na zmianę nazwiska na

„WIŚNIEWSKI". 8364-g

PRACOWNICY POSZUKIWANI

SEKRETARKA, siła kwalifikowana iposzuki-
wana natychmiast. Oferty pisemne z życiory
sami składać do Biura Ogłoszeń RSW „Prasa"
Kraków, Rynek 46 dla Nr 33-wł.

T

mę-

na-

sła-

zem prawdziwe jego oblicze jako naj
większego feudalnego wyzyskiwacza.

Za to właśnie zginął Giordano Bru
no na stosie z rąk katów inkwizycji
kościelnej.

Wstępując na stos — usiłował
Bruno przemówić do zgromadzonego
licznie ludu. Lękając się jego ostat
nich słów, oprawcy kościelni zakne
blowali mu usta. Mimo to jednak
Giordano Bruno, choć unicestwiony
fizycznie, nie zginął, lecz zwyciężył
w całej pełni swych zbrodniczych
prześladowców. Idea postępu ogólno
ludzkiego, której służył urzeczywist
niła się bowiem i w triumfie nauki
nad obskurantyzmem i w upadku u-

stroju wyzysku feudalnego.
Akta procesu zawarte w opubliko

wanej ostatnio książce pokazują nam

.świetlaną postać Bruna w najcięż
szym dlań okresie okrutjiych tortur
i prześladowań. Zeznania jego, mi
mo iż opis ich jest dziełem samych
inkwizytorów, ujawniają przecież
niezłomność poglądów, których płor
mienny bojownik nauki i postępu nie

wyrzekł się nawet w obliczu
czeńskiej śmierci.

Giordano Bruno pisał o sobie

Stępująco:
,Kochany przez ludzi mądrych,

wiony, szanowany, uwielbiany przez
uczonych, znienawidzony jestem
przez głupców, pogardzany przez lu
dzi podłych, szkalowany przez łajda
ków, potępiany przez oszustów, prze-
śladoioany przez plemię bestialskie".

Całe życie Bruna było wymownym
potwierdzeniem prawdy tych słów.
Dostrzegając historyczne znaczenie

głoszonych przez siebie nauk, siłą
swego dalekosiężnego geniuszu mógł
Bruno powiedzieć o sobie te oto du
mne słowa:

„Jestem wolny w niewoli, szczęśli
wy podczas tortur, bogaty w niedo
statku, żywy w śmierci".

Ideały, którym- służył i za które
swe życie oddał Giordano Bruno przy
obleka dziś w7 żywe kształty zwycię
ska przeobrażająca świat nauka mar
ksistowska. Walka watykańskich ob-
skurantów z filozofią materialistycz-
ną wypływa z tego samego źródła, co

ongiś: z śmiertelnego lęku przed na
ukowym światopoglądem demaskują
cym reakcyjną postawę papiestwa.
Wielką prawdę wyzwolonej z pęt ob
skurantyzmu nauki niesie dziś spad
kobierczyni ideałów Giordano Bruna
— teoria marksistowska zwycięsko
gromiąc ludobójcze, pseudonaukowe
doktryny imperialistyczne zasilane
wciąż z arsenału watykańskiego Cie
mnogrodu. Wielka postać Giordano
Bruna stanowi w tej ostrej walce
ideologicznej o pełny triuinjj nauki
nad ciemnotą, podnietę i natchnienie.

W. K.

KWALIFIKOWANEGO ELEKTROMONTERA
poszukują Krakowskie Fabryki Mebli, Kraków,
Szpitalna 3. K-2148

KSIĘGOWEGO ze znajomością ramowego pla
nu kont obowiązującego w Spółdzielniach, po
szukuje Spółdzielnia „Tworzywo" Kraków, Fi
lipa 3. 8490-g
INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko

głównego inżyniera warsztatów Bazy Transpor
tu oraz INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHA
NIKA na stanowisko starszego kalkulatora za
trudni natychmiast Zjednoczenie Budownictwa
Miejskiego Nowa Huta — Baza Transportu. —

Uposażenie wg. Układu Zbiorowego w Budow
nictwie. Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia
przyjmuje Dział Kadr Zjednoczenia Budowni
ctwa Miejskiego Nowa Huta, Osiedle C-l, bl.
Nr. 9. K-2055

9-CIU MONTERÓW SAMOCHODOWYCH I
2-CH PALACZY KOTŁOWYCH zatrudnią na
tychmiast
mochodów
płacy wg.
Zgłoszenia
godziny 9-tej do 13rtej.

Krakowskie Zakłady Naprawy Sa-
Kraków, ul. Siemieszki 1. Warunki
umowy zbiorowej metalowców. —

osobiste przyjmuje Sekcja Kadr od
...................... K-2101

MECHANIKA możliwie obeznanego z tartacz-
nictwem poszukuje od zaraz Rejon Przemy
słu Leśnego, w Krakowie, Al. Słowackiego 17a.
Praca na miejscu. Warunki płacy i pracy do
omówienia w Sekcji Personalnej. K-2131

INŻYNIERA ENERGETYKA z praktyką na

stanowisko st. inspektora nadzoru poszukuje
natychmiast Cementownia Wiek II w Ogro-
dzieńcu. pow. Olkusz. Warunki do omówienia
na miejscu, mieszkanie zapewnione. K-2072

SIŁA do działu FIN. KSIĘGOWEGO potrzebna.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego (w
zależności od kwalifikacji od VIII—VI grupy
dla pracowników finansowych). Reflektujemy
tylko na siłę obowiązkową i posiadającą po
trzebne kwalifikacje. Podania kierować do re
feratu personalnego Państwowej Wytwórni Po
mocy Naukowych w Kętach ul. Mickiewicza 55.

K-2037

2 MONTERÓW CENTRAL RĘCZNYCH, 1 MON
TERA CENTRAL AUTOMATYCZNYCH, 1 KA-
BLERA, 2 MONTERÓW SIECI TELEFONICZ
NYCH, 1 MONTERA URZĄDZEŃ RADIO
WYCH na specjalnie dogodnych warunkach za
trudni Zarząd Eksploatacji Terenu i Urządzeń
Z. P. B. Nowa Huta — Kombinat, barak 79b,

K-2092

INŻYNIERA-GÓRNIKA na stanowisko kie
rownika technicznego oraz TECHNIKA-GÓR-
NIKA, na stanowisko inspektora produkcji —

poszukujemy. Wynagrodzenie wg. siatki płac
obowiązującej w spółdzielczości pracy. Podania
wraz z krótkim życiorysem zawierającym po
siadane kwalifikacje oraz przebieg dotychcza
sowej praktyki, przesyłać p. a. Robotnicza
Spółdzielnia Pracy, Eksploatacja Surowców Mi
neralnych, Skarżysko-Kamienna, ul. 1 Maja
7/9, telefon 102.—. K-1991

TECHNIKÓW BUDOWLANYCH, KIEROW
NIKA PLANOWANIA, ST. KSIĘGOWEGO,
REF. FINANSOWEGO. administracyjnego,
WYSOKOKWALIFIKOWANYCH STOLARZY,
MONTERÓW W. K. i C. O., BLACHARZY
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH zatru-

dnimy. Mieszkania kawalerskie i stołówka za
pewnione. Zgłoszenia osobiste względnie pi
semne: Pomocnicze Warsztaty Muzealne —

Przedsiębiorstwo Państwowe, Oświęcim.
K-2138

PROJEKTANTÓW I POMOC TECHN. WOD.-
KAN. i C. O„ PROJEKTANTÓW i POMOC
TECHN. INSTAL. ELEKTR. SILNO I SŁABO
PRĄDOWYCH (stacji trafo i instal. teletechn.)
KONSTRUKTORÓW MECHANIKÓW oraz

POMOC TECHNICZNĄ zatrudni od zaraz

Centralne Biuro Studiów i Projektów Trans
portu Drogowego i Lotniczego Oddział Nr 2,
Biuro Projektów w Krakowie, ul. Karmeli
cka 34. Płaca według stawek dla Biur Projek
towych I kat. — Zgłoszenia Dział Kadr. ul.
Karmelicka 34, II p. K-2141

OŚRODEK
SZKOLENIA MOTOROWEGO P. Z. Mot

Kraków, ul. Krupnicza 14

komunikuje, iż WPISY na najbliższy

KURS SAMOCHODOWY^
ł-0

Xtylko do dnia 10 sierpnia br.

Zguby

SOLAK Honorata zagubiła
przepustkę stałą wydaną w

Kombinacie Nowa Huta.
P-1296

URBAŃSKA Alfreda, zamie
szkała Nowa Huta zgubiła
przepustkę stałą wydaną
przez Warsztaty Konstruk
cji Stalowej' PPW Nowa
Huta. 8464-g

MAŁYSOWI Edwardowi, za
mieszkałemu w Nowej Hucie
skradziono kartę meldunko
wą, pokwitowanie ankiety,
przepustkę wejścia do Kom.
binatu i kartę za-kwatero.
wania. 8452.g
KUCZAIK Władysław zam

*owa. Huta zgubił kartę
meldunkową, pokwitowanie
ankiety, zaświadczenie I re
jestracji wojskowej i dowód
zakwaterowania. 8449-g

KORNASOWI Bolesławowi
;am. Nowa Huta skradziono
kartę meldunkową wydaną w

v,RN Dynów i zaświadcze
nie rejestracji SP. 8416-g
CHMIEL Ignacy, zam. Kra-
kow, zgubił przepustkę stałą
wydaną przez „Mostostal".

850S-J

LAUER Antoni, zam. Kraków
zgubił legitymację Nr. 137403
Zw. Zawód. Kolejarzy i prze
pustkę stała Nr. 94 wydaną
przez Wytwórnię Biletów Ko
lejowych. 8591-g

KOLLER Jadwiga, zamiesz
kała Kraków. Topolowa 23.
zagubiła legitymację Zw. Za
wód. 8579-g

Różne

PRZEPRASZAM ob. Krup?
Tadeusza za słowną zn!ewa-
gę na placu Nowy Kleparz.
Karska Bronisława. 85u6 j
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- Biuro Ogłoszeń I Rek om RSW „Prasa", Kraków. Rynek Główny 46, I p. - teł. 553.40 Listy adresować Kraków. 1. skk poczt 566 KoX PKO

7lV19Sn/110 Za dział Ogłoszeń Redakcja nie kierze odpowiedzialności. Cennik ogłoszeń: Drobne za wyraz zl l.aO (najmniej 10 - najw:ę eej 30 wyrazów). Wierszowe - (rubryk.: . .pracownicy poszukiwani", „obwieszczenia", .przetargi" . licytacje") - za wiersz srer mm
5 80 - (W Gazieie Tarnowskiej" zl 18). Ramkowe

_

za 1 mm r.I 4.50 (w „Gazecie Tarnowskiej" zl 3). Tekstowe - za 1 mm zl 9 (w „Gazee.e Taraowsk.ej" zl 6). Za ogłoszenia sz numerach świątecznych, niortziełnyeh lub specjalnych 50 proc drożej' Warunki prenumeraty-
Składowa mleX zl 3.50, wieś, przez pooz « zl 5.-, kwartalnie zl 15. -

, półrocznie zl 30rocznie zł 60.- . Zamówień ,a i wpłaty na prenu meratę przyjmują wszystk.e urzędy pocztowe oraz l.slonosze do dnia 10-go każdego miesiąca na cmesiąo następny. ZamówieńTM na’
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<.< prenumeratę zbiorową tzw. zakładową należy kierować bezpośrednio do miejscowych jednostek PPK „Kuch". ł' znmiuwieuia u
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